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Kraków 2 i września.

Lubo wydane na d. 1 1 czerwca r. 1>. no­
w e przepisy tyczące się zmian w dotychcza- 
sowern kwaterowaniu w ojska, og łoszone już 
zosta ły ,  tak w Dzienniku R ządu  i  praw  
Państwa  jako leż i Gazecie L w ow skiej, 
przecież gdy te dla d ługości icli osnowy  
w piśmie naszem umieścić nie mogliśmy, po­
dajemy tu niektóre ważniejsze tych przepi­
sów warunki.

Kwaterunek jest  albo sta ły ,  albo prze­
chodni; pierwszy zapowiadany być winien 
c viercrocznie naprzód, drugi jest skutkiem 
niespodzianego lub na krótki cza s  z a p o w i e ­

dzianego przechodu wojsk i trwa też znacznie 
krócej.

Ponieważ kwaterowaniem wojska na czas  
dłu ższy  zajmują się zwykle wszędzie w ł a ­
dze miejscowe gminne, a w tym celu istnieje 
bądź s ta ły  fundusz, bądź też rozpisywany  
bywa na gminę w ła śc iw y  podatek dla po­
krycia kosztów pomieszczenia w ojska, z a ­
tem części tej przepisów wcale nie dotyka­
my na teraz.

R ozkład  wojska po kwaterach u prywa­
tnych właścicieli domów odbywa się wedle 
rozmiaru przez gminę u łożonego z kolei, 
każdemu jednak ponoszącemu ciężar kwate­
runkowy wolno jest takowy przenieść sw o­
im kosztem do innego domu w tejże samej 
jednak gminie (mieście lub w s i) ,  na którą 
kwaterunek jest wyznaczony. W  tym prze­
to celu wolno jest właścicielowi domu w y ­
ka i ęcja lokalu na pomieszczenie oficerów lub
żołnierzy do n iego  przeznaczonych w  innym 
domu zajeździe lub gospodzie. W  kwate­
runku przechodnim porucznikom i kapitanom, 
jakie się w  domu znajduje, stó ł,  jeden przy­
najmniej s to łek ,  naczynie do mycia i picia; 
zaś oficerom sztabowym aż do marszałka  
polnego po dwa pokoje z podobnemiż sprzę­
tami.

W e d le  podziału miast monarchii pod 
względem wynagrodzeń za kwaterunki ze 
skarbu w ojsk ow ego , takowy płaci w K ra­
kowie za izbę dla oficera ze światłem, opa­
łem  i zaopatrzeniem w sprzęty, jako wyżej 
po 15  kr. m. k. dziennie. Oficerowie sami 
żyw ic się winni.

Kwatery i zaopatrzenie żołnierza aż do 
feldfebla w łącznie ,  w przechodzie, składać  
się będzie z pomieszczenia ogrzanego, w któ- 
rem jedna lub więcej osób wedle miejsca 
nocuje, z posłania ze świeżej s łom y i sprzętu 
jakiego do zawieszenia rzeczy żołnierskich. 
Nadto żołnierzowi należy dać raz na dzień 
gotowane ja d ło ,  wedle zwyczaju miejsco­
w e g o ,  składające się z pół funta m ięsa , o 
ile można, w o ło w e g o ,  wagi wiedeńskiej, i 
drugiej jeszcze  potrawy (jarzyna, warzywo,  
krupy itp-)- Chleb żołnierz w łasn y  posiada, 
i takowego domagać mu się nie wolno. Za 
powyżej oznaczone pomieszczenie i żyw ie­

nia o kwateiowaniu, prywatnych właścicieli  
osobiście obchodzie mogące.

nie żołnierza, skarb wojskowy płaci tytułem 
noclegow ego jeden krajcar za  dobę, a cztery
krajcary jako wynagrodzenie za objad.

Zażalenia przeciw nieprawnemu rozdzia­
ło w i kwaterunku lub nadużyciom z kwate­
runku w ypływ ając) m ? rozstrzygają w ładze  
administracyjne; nadużycia przez wojskowych  
czynione, w łaśc iw e  w ładze  wojskowe. N a -  
leżytośc tak za oficera jak za  noclegowe i 
jad ło  żo łn ierza ,  składaną jest w urzędzie 
kwaterniczym, zkąd ją  w łaściciele domów, 
kwaterunek ponoszących, za okazaniem bi­
letu kwaterniczego, pobierać mają, tojest, 
za oficera po kr. 1 5 ,  za żołnierza po kraj­
carów 5 .  . . .

Kwaterowanie wojska stałe ,  dzieje się po 
koszarach lub domach w yłącznie na ten cel 
Wynajmowanych.

T e  są  głów niejsze  ustępy z rozporządze-

f/zytamy w Gazecie Lwowskiej z d. 16  
bieżącego miesiąca:

W  zes ta w ien iu  liczb z w y k a z u  przychodu i 
w y d a tk u  na u trzy m an iu  te a tru  w e  L w o w ie ,  p rze ­
oczy ł C za*  w  p r z e d w c z o r a js z y m  num erze liczbo 
2 3 .2 9 4  z Pr. .j t ;l/4 kr. „ W y j ą t k ó w *  spóL ycl i  
obudw u tea trom  niemieckiemu i polskiemu. W  o- 
baw ie ,  by mu się  nie po d o b a ło  k iedy  o d w o ła ć  
na j a k i e  s p ro s to w a n ie  w y ję te  z R e ić h sze itu n g  
i nam uchyb ien ie  p rz y p isa ć ,  u p rze d zam y  czy  
telriika. R e ić h sze itu n g  a w p rz ó d y  A u s try a , G a  
■zeta II ledeńnka , ko le ją  inne, p rz y n io s ły  o g a -  
sicielu lw ow sk im  (ob . C za s  X ro. 2 1 0  z 13 w r z e ­
śn io )  donies ien ie  d o s ło w n e  z g a z e t  redakcy i  n a ­
sz e j :  polskiej z N ro. 2 0 0  i 2 0 1 ,  a memieckiej 
z X ro . 2 0 2 . ,  i sz lac h e tn ie j  p rzed  R e ić h sze itu n g  
w tern, że  w y m ie n i ły  ź r ó d ło ,  zkąd  tę w iadom ość 
mają.

N a  każden z powyższych zarzutów s łó w ­
ko odpowiedzi.

Go do pierwszego: Nie przeoczyliśmy by­
najmniej w W y k a z i e  z a r z ą d u  f u n d a  
c y  i h r. S  k a r  b k a w dodatku tygodniowym  
do G azety Lw ow skiej z d. 3 0  sierpnia o 
głoszonym , z którego w Nro. 2 0 8  dzienni 
ka naszego ciekawsze przytoczyliśmy daty, 
liczbę 2 3 , 2 9 4  złr. 5 4 3/ 4 kr. „Wydatków-*  
wspólnych obudwu teatrom niemieckiemu 
polskiemu, o co nas G a z e ta  L w o w s k a  ob 
winią. Widzieliśmy* tę liczbę, rów nie jak liczbę 
1 3 5 8  złr. 9 %  kr. „Dochodów" wspólnych
obudwu teatrom; ale nie podaliśmy ani jednej, 
ani drugiej. Z n a laz łszy  bowiem obok pozy 
cyi szczególnych wydatków i szczególnych  
dochodów każdego z osobna teatru, pozycją  
jeszcze jednę wspólną tak w dochodzie, jak 
i wydatku obu teatrom, nie wspomnieliśmy 
o niej dla tego, że przyznajemy się szczerze,  
pozycyi tej nie rozumieliśmy. Nie umieliśmy 
sobie wytłumaczyć, jakie przedmioty wcho­
dzą w skład pozycyi wydatków i dochodów 
wspólnych obu teatrom, tam gdzie rachunek 
z dochodu i wydatku każdego z osobna jest 
prowadzonym i wykazanym. Obok tej przy­
czyny z niewiadomości naszej pochodzącej, 
pozycya ta nie zdaw ała  nam się należeć  
do kategoryi dat ciekawszych, na udzieleniu 
których jedynie w wyciągu naszym ograni­
czyliśmy się.

Co do drugiego, widoczna jest nasza po­
myłka, za którą Gazetę L w o w s k ą  przepra­
szamy. Ż e  zaś  pomyłka ta miała źródło  
w pośpiechu a nie w złej chęci, ^dowodzi.. . o  . mnajlepiej, żeśmy w piśmie naszem z d. 2  |>. |T 
podali tę samą prawie wiadomość z \ r u  
2 0 0  G azety L w ow sk ie j, ktorąśm) na dniu 
! 3 g o  z Reichszeituny powtórzyli, p rzeo czy­
w szy  tą razą sz c z e g ó ły  w Nrze 2 0 1  Ga­

c/y Lw ow skiej dodane. Zaręczamy G uze- 
ie L w ow skie j, że niezacytowanie jej jako 

źródła w dzienniku n a szy m , może się stać 
tylko przez pomyłkę, zaw sze  nas też znaj­
dzie gotowymi do zadosyć uczynienia jej 
reklamacyi. Ż e zaś w podobnych razach 
wszelkie sprostowania na w ła sn y  karb bie— 
•zemy, o tein przekona się ła tw o, jeżeli ko-  
•espondencyą naszą wczorajszą z la inopola  

cytowany w7 niej numci , .( z a s w  z nume- 
em 2 0 3 cim sw ego pisma porównać będzie 

jej się podobało.

Korrespoaidclicya Cams a.

^ f i e d e ń  20 września.

Pożyczka wynosi w t e j  chwili prawie 5 0  mi­
lionów. Ostatni termin do podpisu jeszcze m eupły-  
nął. Znajdą sję n o w o  p r z y s t ą p i e n i a  w kraju i za 
granicą. Jednem słowem, sprawdza się com zaraz 
po ogłoszeniu projektu powiedział,  że pożyczka 
zrealizowaną zostanie.

W ininisteryuin handlu wielkie się robią przygotowa- stałby się najpewniejszą 
n a nu kongres celny, klóry jak  wiadomo, otwiera jego  Dania siara się znie 
, l ę . ,P- m- we Frankfurcie. Tu je s t  powszechne szych do zrzeczenia sieje s t  powszcch 
mniemanie, że na tern Zgromadzeniu położonymi 
zos! ana, stanowczego punkta porozumienia się wszy- 
stkich państw niemieckich. Auslrya trwa przy swo­
rn zamiarze ogólnego celnego zw ią .k u ,  od niego 

pod żadnym względem nieodstąpi. Jestto dla nfej 
kweslya nader ważna nietylko na polu handlowe'm, 
ale i pilitycznem. W niej zaw'iera się bezpośre­
dnio klucz tego lak strasznego dla Europy proble­
matu, wejścia Austryi ze wszystkiemi swemi pro- 
wincyaini do Związku.

Co się tycze tego w ejścia , Gazety berlińskie u -  
Irzymują, że Anglia i Francya na nowo zaprotesto 
wały. Bardzo być może. Idzie zapytanie, jaki te 
proteslacye weziną skutek. W każdym razie jestto 
dow ód, że Austrya przy swojem postanowieniu nie 
wzruszona stoi. Że tak je s t  w istocie, mogę was 
zapewnić. Dziennik Des Debals spodziewa s ię ,  że 
ks. Metternich za powrotem swym do Wiednia, zga­
ni tę politykę. Tu przeciwnie: ju ż  je s t  pewność, 
że się ten Nestor dyplomacyi za nią oświadczył. 
Wspomniałem ar tykuł Debalów, który zapewne i 
waszej nieuszedł uwagi. Wczorajszy numer Dcl 
Corriere Italiano  zawiera nań prawie urzędową od­
powiedź.

Wskrzeszenie dziennika „die Pressea pod sterem, 
jak dawniej p. Zang, je s t  zapowiedziane na 25ty 
t. m. Ma to być atoli dziennik więcej ekonomi­
czno-polityczny, jak  polityczny. Wiadomość o wyj­
ściu z redakcyi Osi - D eutsche-P ost pana Kurandy, 
potwierdza się. Inni sądzą ,  że chce sprzedać ca ł­
kiem swój dziennik.

Projekty budowli kolei żelaznej z Tarnowa] do Pe­
sztu, je s t  zatwierdzonym w Ministeryum. Już są 
nawet wyznaczeni inżynierowie do wytknięcia l in i .

H c r l i n  19 września.

t  O becność  p. B i l le -B rah e ,  nadzw ycza jnego  po ­
sła  duńsk iego  w B er l in ie ,  zw raca  na nowo uw agę  
publiczności na sprawę holsztyńską. Jak sprawa ta 
obecnie stoi, trudno się z dzienników doczytać.
Z układów, które się tu obecnie odbywają, a w któ­
rych poseł auslryacki p.Prokesch główny ma udział, 
nie dotąd pewnego do wiadomości publicznej nie 
przeszło. Po ich ukończeniu, p. Prokesch z panem 
Bille-Brahe udać się mają do Wiednia, aby rzecz 
ostatecznie załatwić, i gotową w jak najkrótszym 
czasie p zesłać Bundestagowi do zaregiestrowania. 
liosya bowiem nalegać ma na gabinety auslryacki i 
pruski,  aby stanowi niepewności, który dotąd w sto­
sunkach księstw do Danii panuje, położyły naresz­
cie koniec, a przynajmniej prawnemu rządowi do­
zwoliły bez zwłoki objąć bezpośrednią władzę nad 
Holsztynem; co tyle znaczy, aby Austrya i Prusy 
załogę swą z księstwa wyprowadziły. Była już da 
wniej o tern mowa; ale niedostateczność gwarancyj 
duńskich we względzie wewnętrznej organizacyi kra­
ju ,  będącego częścią rzeszy niemieckiej, oraz prze-  
ciągająca się ostateczna decyzya względem przy­
szłego politycznego jego stosunku do Szleswiku i 
od reszty monarchii, wstrzymały Austryą i Prasy 
do opuszczenia przed czasem księstwa. Jest to krok 
koniecznej roztropności, uczyniony w ogólnym in­
teresie Niemiec. Austrya protokółem londyńskim 
uznała wprawdzie integralność posiadłości duńskich, 
ale sama jedna,  bez przyzwolenia Prus i reszty człon­
ków rzeszy, nie mogła zrywać odwiecznych węz­
łó w ,  które Holsztyn z Niemcami łączyły. Jakoż 
węzły te prawnie dotąd egzystują, a faktycznie u -  
Irzyinujeje właśnie pobyt wójsk austryackichwHol 
sztynie. Austrya i Prusy wiedzą to bowiem do­
brze ; a gdyby niewiedziały, postępowanie Duń­
czyków w Szleswiku tegoby ich nauczyło , że od 
danie w tej chwili Holsztynu pod bezpośredni za­
rząd Danii, bez poprzedniego ubezpieczenia stosun 
ków jego wewnętrznych i zewnętrznych, byłoby 
prawie tożsamo, co oddać kraj ten na stracenie. 
Chcąć prawa rzeszy niemieckiej służące napowrot 
odzyskać, trzebaby powtórną do księstw robić wy 
praw e, a może i wojną się rozeprzeć. Można więc 
być pewnym, że pomimo nalegania Rosyi, której 
Wpływu lekceważyć niemożna, Austrya i Prusy — 
bez uzyskania gwarancyj, z Holsztynu nie ustąpią- 
Z integralnością monarchii duńskiej złączona jest 
ściśle kweslya sukcesyi. Chodzi tu o wspólne na 
przyszłość dziedziczenie tak Danii samej jako i księstw 
Szleswiku i Holsztynu, raz dla tego ,  aby unl^ . ^ ‘| 
grożącego krajom tym rozerwania z wygasljj? 
panującej dziś dynastyi,  która niema w P™? , J . 
potomków; pow tóre ,  aby bsiąźąt h o ^ 1̂  
l.n.ą augustenburską, który n » « z ()() odziedzj_ 
ma prawo, usunąć, rako niemiecK*, 
czenia tronu, którego p a n u g j m ^  ^  ^  ^  
raz nazawsze narodowość

tejże rękojmią. Na rzecz 
lewolić członków linij bliź- 

ych do zrzeczenia się praw swoich, na co nie­
którzy z nich, mianowicie członkowie linii heskiej, 
wedle doniesień dzienników, mieli się już zgodzić. 
Książe tylko Augustenburg od praw swych nieod- 
s tępuje , i u dworów niemieckich jako i u Bundes­
tagu szuka protekcyi. Jest to punkt trudniejszy, niż 
polityczna integralność państwa, bo tu chodzi o u-  
trzymanie lub zgwałcenie zasady prawow ilości, któ­
ra jest węgielnym kamieniem monarchij europejskich. 
"  ladomo do jak zaciętych sporów pomiędzy rzą­
dem angielskim a francuzkim przed niewielu laty 
dały projelda małżeńskie Orleanów z Burbonami hisz­
pańskimi, chociaż tam zasada prawowitości nie była 
narażoną na niebezpieczeństwo. Czy Dania dla d e -  
zygnowanego następcy swego znajdzie poparcie 
w Austryi,  trudno wiedzieć; ale że Prusy niełatwo 
na zmianę takową prawa sukcesyjnego przystaną, 
jest rzecz tern pewniejsza, że same mają odległe 
protensye do Holsztynu, jak  tego publicyści ich do­
wodzą; przys'ac zaś na proponowanego przez Da­
nią kandydata, byłoby na wieczne czasy zrzekać się 
Holsztynu dla Niemiec. Gdyby do tego przyjść mia­
ło z zgodą Austryi i P rus ,  wątpićby jeszcze mo­
żna, czyby układ takowy zyskał potwierdzenie Bun­
destagu. Protestacya państw pomniejszych niemiec­
kich , nieby wprawdzie w tej chwili nieznaczyfa, 
ale w danym czasie, zapewneby Niemcy upomnieć 
się o kraj swój nie zaniedbały. Czy Rosya na rzecz 
proponowanego następcy praw swoich sie zrzecze, 
należy sie wątpić; bo ile z historyi państwa tego 
wiadomo, nigdy się ono praw swoich nie zrzeka, 
a gdy to na pozór czyni, zwykle te n mocniej w nich 
sio utwierdza, albo czyni to tylko z zamianą wię­
kszych korzyści. Z Anglią i Francyą Dania* mniej 
bodzie miała trudności, bo państwom lyin zależy na 
tern, aby kraj stojący na straży pomiędzy morzem 
północnem i baltyckiem, był silny i niezawisły ani 
od Niemiec, ani od Rosyi. j e s t  więc rzeczą nie­
małej w a g i , na czein się dzisiejsze układy skończą, 
jeśli się w ogóle skończą. Będziemy zapewne nie­
raz jeszcze mieli sposobność zastanowienia się nad 
niemi, bo nawet ostateczne załatwienia w dzisiej­
szym czasie, noszą tymczasowości piętno na sobie*

Obok nieustającej holsztyńskiej,  wychodzi znów 
prawie zapomniana sprawa neuschalelska  na stół. 
Miała ona być przedmiotem konferencyj w Ischl. 
Austrya miała w niej ofiarować Prusom pomoc swoją 
i pośrednictwo w odwet za popieranie projektu wej­
ścia całej Austryi do Niemiec. Wiadomo także że 
podczas tegorocznego pobytu króla pruskiego w Ba- 
den-Baden, między innymi witającymi go osobami 
znajdowała się także dcpulacya Ń cuschalelu , która' 
mu hołd swój składała. Ze Prusy praw swych do 
Neuschatelu się niezrzekły, wiemy to z not dyplo­
matycznych francusko -  pruskich z przeszłego roku. 
Odnowienie ich dziwić niepowinno, gdy w naszym 
czasie sprawy, prawa, przywileje, pretensye daleko 
starsze i zupełnie przestarzałe i przedawnione, na 
jaw  wychodzą. Na teraz Prusy przestać podobno 
chcą na ogłoszeniu dotyczącego memoryału, za­
strzegającego stanowczo ich p ra w a , który to rne- 
moryał w tym jeszcze miesiącu ma być wygoto­
wanym.

Traktat handlowy prusko -  hanowerski sta ł  się nie- 
wyczerpanem źródłem dyskusyi dla prasy niemiec­
kiej. Odkrywa ona teraz dopiero jego  zalety i wa­
dy, stosownie do tego , z jakiej teoryi piszący wy­
chodzi, czy z teoryi wolnego handlu, czy z teoryi 
protekcyi celnej. Jedni znajdują w nim wyraźną 
dążność do pierwszej, drudzy do drugiej- Są, k tó­
rzy tw ierdzą,  że rzeczywistym twórcą traktatu je s t  
książę Schwarzenberg, który tylko tym sposobem 
przygotować i inożebnym uczynię m ógł rezu lta t :  
aby tak ,  jak  wulnohandlowy Stueiveicin  w Zollve- 
reinie, tak powiększony ZoHceretn w onął  n iezad łu­
go w unii celnej austryacko -  n iem ieckie j, przez co 
system wolnego h a n d lu  s a m e  sic ofiarą systemu 
prohibicyjnego Austryi. ym też to celu Au­
strya nanowo tak -Si n'o ),)s awac ma za projektem 
swoim całkowitego 'i j em do Niemiec. Zostawmy 
czasowi spraw' z , *l 1 °Ptnij; to pew na, że A u­
strya interesów y cli niezależy. Widać to z nie-

r.rrS . Znktóra m a t e r r a ł ^ T Ż J I ™ " - !

W  tym celu Da­
nia podaje na przyszłego następcę jednego z ksią­
żąt dalszego pokrewieństwa, który w ychow anyw K o- 
penhadze i duchem narodowości duńskiej przejęty,

furcie, n ‘" ‘“ W tym przedmiocie w Dre­
źnie przygotowane natychmiast ma wziąść pod roz-

rz ed  wejściem ’ CZ-Y Slę niedoczeIiamy, źe jeszcze 
tfen-n nn z^ c;ic traktatu prusko -  hanower-

5„ j J ,  U.y Ogólny traktat austryacko-niemiecki,
skutku ‘e ZaSad ZoUmreinu  nieprzyjdzie do

tu te jsza  Gazeta konstytucyjna  ma nieszczęście 
z swymi  redaktorami. Niedawno temu straciła Dr. 
>aytna, wydalonego z miasta z powodu artykułu, 

w którym znajdowało sie odległe, może niewinne po­
równanie dynastyi panującej w dynaslyą Stuartów; 
teraz traci p. Rochau, także wydalonego z Berlina, 
z niewiadomego powodu, ale cudzoziemca, bo ro­
dem z B r u n s z w ik u .  Redakcya donosząc publiczno­
ści o tym wypadku, mówi: „Ustępujemy przed ko-
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źe nakład "y Gońca polskiego odjęto koncesją .

E ® a r y ż  H  września.

8 Wiadomości o niebezpiecznym sianie departa­
mentów południowych, o których w ostatnim liście 
doniosłem, a które rozszerzały  skwapliwie osoby 
bliskie ministerstwa spraw wewnętrznych, przypro­
wadziły do ogłoszenia w stanie oblężenia departa­
mentu PArdćche. Do tego rezultatu przyczynili się 
u ltra-deinokraci; ale sam rezultat był następstwem 
silnego domagania się jenerała de Castellano, który 
uważał zawsze departament de TArdecbe jako twier­
dzę s tawiona, przeciw jego dywizyi departamento­
w ej,  ogłoszonej już r. 1848 w stanie oblężenia. 
Raporta żandarmeryi, które centralizuje w minister­
stwie wojny jenera ł  Rebillot,  były prefekt policyi, 
poparły  domagania się jenerała  de Castellano i opi­
nię , źe bez stanu oblężenia wstrzymanie powstania 
r. 1852 byłoby niepodobnem. Raporta żandarmeryi, 
oświadczyły się także przeciw zniesieniu prawa z d. 
31 maja, w przekonaniu, że nieograniczone głoso­
wanie powszechne poprowadzi do socjalizmu. Mó­
w ią,  że uderzony taką konkluzyą, L. Napoleon wa­
ha się z przyłożeniem ręki do obalenia prawa z d. 
31 maja. Radby on wrócić do nieograniczonego 
głosowania, aby znaleśe dawne 6 milionów głosów, 
i uwolnić się od dumnej protekcji  legitymistów i 
fuzyonistów, ale lęka się także zmiany opinii ludu i 
utraty L eona  F a u cb er  i B a rocha , którzy do przyję­
cia prawa z d. 31 maja najwięcej się przyczyniii.

Dmą 14 t. m., Leon Faucher stosując sic do p rze­
pisów praw a, przedstawił komisyi prorogacyjnej po­
wody, które zmusiły rząd do ogłoszenia departa­
mentu de PArdćche w stanie oblężenia. Komisya 
zebrana w liczbie siedm nastu , uznała za słuszne 
powody rządowe. Zbierze się ona znowu jutro na 
zwyczajne posiedzenie, k tó re ,  jak już doniosłem 
odbywa się co dni piętnaście.

Onegdaj odbyło się położenie przez L. Napoleo­
na, pierwszego kamienia Targowisk centralnych Pa­
ryża. Była to uroczystość ludowa, która sprowa­
dziła parę-k roć-s to - lys ięcy  ciekawych, złożonych 
niemal wyłącznie z robotników, tragarzy i przeku­
pek. Po przemówieniu proboszcza kościoła ś. Eu­
stachego i prefekta Sekwany, odezwał się L. Napo­
leon w krótkich s łow ach , między którcmi znajdo­
wał się ustęp następujący: „Kładąc pierwszy ka­
mień gmachu, tak znainienicie popularnego, podaję 
się z ufnością nadziei, źe przy pomocy dobrych o-  
bywateli a błogosławieństwie nieba, będę mógł
p o ł o ż y ć  n a  z i e m i  fr a n c u s k ie j  f u n d a m e n ta ,  n a  k tó r y c h
wzniesie sic społeczność dosyć silna, aby wytrzy- 
mać gwałty i zm ienności namiętności ludzkich". 
Powyższy ustęp był nową alluzyą do zamiarów ce­
sarskich, ale tego razu alluzya była ostrożna. Po 
skończeniu mowy, L. Napoleon, schlebiając dalej 
Leonowi Faucher, wyraził mu znowu wdzięczność, 
i obdarzył go komandorskim krzyżem legii honoro­
wej. Ten sam zaszczyt spotkał prefektów Berger i 
Carlier. W ogóle , okrzyki ludu były przychylne 
L. Napoleonowi. Krzyki: niech żyje Rzeczpospolita! 
były rzadkie,  czy z obawy policyi,  czy z przeo­
brażenia opinii ludu ,  tak zawsze zmiennej w Pary­
żu. Nazajutrz, L. Napoleon dał śniadanie dla prze­
kupek, które mu ofiarowały bukiet,  i dla murarzy, 
którzy mu służyli przy położeniu pierwszego ka­
mienia. P rzekupki,  idąc tradycyjnym zwyczajem 
domagały się pocałowania L. Napoleona. L. Napoleon 
przysta ł na t o ; ale kiedy całowania przechodziły 
granice i cierpliwość, uciekł do swoich pokojów.

Tak się zakończył dzień, o którym g łoszono , że 
miał sprowadzić Paryżowi coup dc etat. Pogłosce 
nikt tego razu niewierzył. Wyjąwszy okolic cen­
tralnego targowiska, Paryż był cichy i głuchy, i 
wiciu niewiedziało, że tego dnia odbywała się uro­
czystość położenia pierwszego kamienia. Podobień­
stwu coup d’etat nikt jednak nieprzeczy, z tego 
powodu, źe we Francyi wszystko jest podobne, i 
źe L. Napoleon nieda sobie łatwo wydrzeć z ręki 
władzy, jaką posiada. L. Napoleon idzie ciągle w e ­
dług dawnego systematu; pochłania wolności publi­
czne ,  koncentruje adm inistracją w interesie rewi- 
zyi i ree lekcyi,  prześladuje dzienniki i tłumi kon- 
spiracye republikańskie i socyalistowskie. W tych 
dniach, Leon Faucher zrzucił z urzędu prefekta de­
partamentu des Basses Alpes, za niezręczne poka­
zanie się w inaleryi petycyj, tj. za napisanie depe­
szy do podprefekla, którą tenże wydał panu Char— 
raS . ,-^ruk ten był zuchwały, ale dzienniki mało 
przeciw niemu powstają, z obawy ściągnięcia na 
sjH, , P°msty rządu , która, jak to świeżo dowiódł 
l be enement, j ust tyrańska. L'Ecencm enl, za napi­
sanie nierozsądnego m oże,  lecz prosto polemiczne­
go ar tykU 'u ,  zostai Skazany na 5000 fr. kary i mie­
siąc za wie s z t  jai ,  dWaj j eg0 redaktorowie, między 
którymi ri< " ugo, na miesięcy więzienia.
Co powiedzą L‘k , z u dziennikarze angielscy? czy 
znowu napiszą t>ures zadziWienia do redakcyi ska­
zanego dziennika. ro. " ' ^ ephne jest tu zdanie, że 
L. Napoleon lęka Się im,° nia Wiktora Hugo, i źe 
prześladuje go w J ' ^ ° , sy" a^  Karolu i Franciszku, 
z których jeden je s t  już w więzieniu, a drugi do 
niego będzie wtrącony; ze lętta sie feliot0nóvV Mi- 
chele ta ,  który wywiera zawsze wpływ na młodzież 
i że pragnie zabić dziennik wieczorny, który potrą ’ 
f i l  ominąć prześladowania prefekta policyi i k u p o ­
wany jest licznie, jeżeli już nie na ulicy, to po 
skl 
nika

źo chce prowadzić 
w najdrobniejsze 

_ , obchodzi się z n i -
,mi jako z dziećmi. Dowiedziawszy s ię ,  że w E slu-  
minet de Paris, na bulwarze Montmartre, goście 
tnowią o polityce, i źe między niemi dużo so c ja ­
listów się znajduje, posłał do kawiarni Sergents de 
filie  z rozkazem, aby sobie po dwóch, w różnych 
stronach kawiarni zasiedli, aby pili i fajki palili,  i 
aby tym sposobem odzwyczaili gości od mówienia o 
polityce. Paryżanie nie ria to nie mówią, przekła­
dając spokojność, choćby policyjną, nad rewolucye 
socyalne, które im ultra-dernokraci zapowiadają 
Prefekt policyi postępując po ojcowsku, myśli cią­
gle o wysłaniu pewnej części dawnych gwardzistów 
ruchomych do Kalifornii. Mówią, że tego tygodnia 
600 ma ich lain pojechać, kosztem loteryi des L in - 
gots d'Or. Broniąc się z zarzutu, że wynajduj 
k onsp irac je ,  ogłosił  on wczoraj w la Patrie znale 
zionę w papierach aresztowanych szalone instru 
keye: pour la ligue a t  a n t, pendant et apres lu 
revolution, którą komitet londyński miał dnia Igo 
sierpnia do Niemców rozesłać

Jeden tylko dziennik republikański, le National, 
uchodzi przed prześladowaniem rządu, co dowodzi, 
że w prawach dziennikarskich więcej znaczą osoby 
niż opinie. Surowość przysięgłych na dzienniki, po­
kazuje albo skłonność umysłów do pałacu elizej­
skiego, albo strach. Elizeiści najwięcej na ostatni 
powód rachują,  i czekają z niecierpliwością zimy. 
Portret L. Napoleona, ogłoszony przez p de la Gue- 
ronniere w te Pays, wywołał protestacyą Lamartina 
i pewny rodzaj nieporozumienia między dyrekeyą 
dziennika a redakcyą. Lamartine zawsze względny 
dla pałacu elizejskiego, nie powstaje na treść por­
tretu ,  lecz na barwę zbyt przyjazną, która czytel­
ników może omylić. Lamartine oświadcza się zaw- 
sze za Rzccząpospolitą. O jego powołaniu do mini 
steryum , w myśli zniesienia prawa z dnia 31 maja, 
pogłoski ucichły,  ̂ bo L. Napoleon nic jeszcze nie 
zdecydował o ten r  prawie. W każdym raz ie ,  po­
głoski te są wątpliwe; gdyż L. Napoleon woli po­
wołać w' tym celu do ministeryum Odillona-Barrota, 
który wywiera wpływ na Izbę ,  niż Lamartina, który 
wszelki wpływ w niej utracił. Prawo z dnia 31go

sów. Sejm prowincji nadreńskićj nieotrzymał je sz - jn e l ló w .  Tam  w s ię d ą  na  a m e ry k a ń sk i  p a ro s ta te k  
eze marszałka, rząd nieznalazl dotąd pomiędzy o - u M iss iss ip i, k tó ry  ró w n ie ż  7 g o  b. in. ze  S ta n ib u -
sobaini mającemu jaką powagę w tej ziemi, s toso -! łu  w y p ł y n ą ł ,  i k tó ry  w y w ie z ie  ich z a  obręb  
wnego m arszałka,  ci bowiem na których liczył,Igranie T u rcy i .  M ó w i ą ,  ż e  cz ę ś ć  tych  w y c h o d ź  
albo protestowali przeciw zwołaniu sejmów, albo c e w  uda  s ię  do A nglii ,  inui do A m e ry k i .14

m aja uważane jest powszechnie za zgubione. LOrdrc  
pow tarza, źe jeżeli rząd przestanie go bronić, 
wszyscy konserwatorowie go opuszczą. —  O kandy­
daturze księcia Joinvilla, zawsze jedne niepewności. 
Thiers niewyjechał je szcze do Claremont i bawi 
w Paryżu. Ma on czekać na powrot księcia d’Au- 
male, który przez swe zimne pojmowanie rzeczy, 
wywiera wiele wpływu na księciu Joinville. Mon- 
talivet ogłasza dalej objaśnienia o rządzie Ludwika- 
Filipa, które wzbudzając ciekawość, służą familii
o r le a ń s k ie j .  L e g i l y m i ś c i  n ie d a ją  z n a k u  ż y c ia .  B e r -  
r y e r  b a w i  w  s w y m  m ajątk u  A n g o r v i l l e  i d o p ie r o  na
końcu miesiąca ma się udać do Niemiec, dla wi­
dzenia się z księciem de Levis. Pomimo wielu 
twierdzeń i plotek, książę Bordeaux nie zdecydo­
wał dotąd, czy lepiej być za polityką B erryego , tj. 
za prorogacyą i rce lekcyą,  czy za polityką p. de 
St. Priest, tj. za konstytucją i Rzeczypospolitą.

Partya republikańska pozostaje w głębokiej ci­
chości, od czasu odkrycia spisku francusko -  nie­
mieckiego, i czeka z niecierpliwością postępu pro­
cedury, który ją  o stanie rzeczy objaśni. Dziennik 
są puste. Journal des Debats traktuje od tygodnia 
same sprawy amerykańskie lub ekonomiczne. La 
llcvue cles deux Mondes trudni się całym światem, 
wyjąwszy polityką Francyi i Europy. Idee, zasady, 
teorye, wszystko to zniknęło przed kweslyą osoby 
L. Napoleona, i każdy czeka, aby się zdeklarować, 
elekcyi albo coup d’etat. Przekonanie jednak że rok 
1852 przeminie spokojnie, przeinaga. — Rząd fran 
cuski postanowił wziąść stronę Hiszpanii w sprawie 
wyspy Kuby, i w tym celu posyła statek parowy 
do Nowego-Yorku.

Turyn 15 września.

^  W  wyższych kołach krąży w ieść,  źe król 
Wiktor Emanuel spotka się na granicy swego pań­
stwa z Cesarzem austryaekirn. Inni twierdzą, źo się 
uda do W erony  na parady wójsk auslryackich. Ta 
ostatnia pogłoska zdaje się być bezzasadną. To 
atoli pew na ,  źe między dwoma monarchami, a na­
wet dwoma gabinetami, jes t  daleko więcej porozu­
mienia i zgody niż przed kilku miesiącami.

Król i książę Genui ukazali się dziś rano po raz 
pierwszy od powrotu z podróży na placu zwyczaj­
nych manewrów garnizonu. Mnóstwo widzów przy­
jęło ich głosnemi okrzyki.

11 llisorgimento  zajmuje się ciągle kwestyą re-  
lorm w administracji municypalnej. Jego zdaniem 
życie gminne powinno być zupełnie wolne i swo­
bodne. W lakiem tylko urządzeniu gmin widzi ten 
dziennik dostateczne gwarancje dla 'moralności, dla 
religii i dla bezpieczeństwa prawdziwych swobód.

Podług pewnych wiadomości, Cesarz Austryi ma 
być 20go t. m. w Medyolanie.

Tutejsza em igracja  lombardzka spodziewa się 
amnestyi.

przyjąć tej godności wzbraniali się.
Rząd oldenburgski przystąpił do traktatu handlo­

w ego prusko-banowerskiego.
Rząd hessenkasselski zaprowadza również w tein 

księstwie stany.
Zgromadzenie prawodawcze miasta Frankfurtu, 

zniosło piawa zasadnicze. Podobnież w Hessen-
Darinstadt,

W Bawaryi opozycja  duchowieństwa przeciw przy­
siędze , wzmaga się coraz bardziej. Nuncyusz pa­
pieski miał długą w tym w zględzie  naradę z mi­
nistrem Fiord ton. —  Telegraficzna depesza nadeszła  
do Munchen z lajerbąch, donosi: iż lokomotywie  
„Bawarya" przyznano pierwszeństwo na sem ering-  
skiej kolei.

Z d. 1 p- ,n- rozpoczną się narady wydziału Bun­
destagu, z pi z j oianiem biegłych w kwestyach ma- 
teryalnyeh, jako to: urządzeniach handlowych, ko­
munikacyjnych , zabezpieczeń ogniowych, jednostajuo- 
ści miar, w ag , pieniędzy i t. p.

Wszystkie dzienniki franeuzkie z oburzeniem 
mówią o wyroku nader surowym wydanym na E cć-  
nem ent, mocą k torego jeden redaktor na 9 mie­
s ięcy ,  żerant podobnież, obaj na 5000 IV. a dzien­
nik na miesięczne zawieszenie skazany został. Au­
torem potępionego artykułu jest p. Wiktor Hugo, 
młodszy syn poety; artykuł jego bez wątpienia przez 
gwałtowność swoje i sąd o rzeczy nierozsądny, za -  
ługiwał na taką k a ię ,  jaką każdy nierozsądek na 

siebie samego w ym ierza , tojest napomnienie, nigdy 
zaś ns półtora roku więzienia i miesięczne zawie­
szenie dziennika. Koi espondent nasz Iłótnaczy po­
wody lej surowości, mówiąc: jak Ecenement nie­
nawidzony jest  przez gabinet,  i jak prezydent oso 
biście nieprzyjazny je s t  p. Wiktorowi Hugo. Jede 

wyższych olizcistów, dowiedziawszy sie o wyro 
ku zaw oła ł :  rzecz dziwna, źe przysięgli w zwy- 
czajuem położeniu, uwalniają obwinionych, w da-  
nem specyalnein jak np. w Paryżu potępiają’ zawsze.

Ta surowość, z jaką prezydent i jego ministrowie 
prześladują wszystkich przeciwników prorogaeyi, bę­
dąca jedynie skutkiem rządu osobistego, skutkiem 
braku wszelkiej zasady i poświęcenia jej osobistym 
widokom, przynosi rezultat właśnie przeciwny te ­
rnu, który sobie L. Napoleon obiecuje. System in­
tryg i dwuznacznego dzia łan ia , praktykowany od 
pierwszej chwili wstąpienia, odstręcza mu zwolen­
ników. Już nawet Union organ legitymistów, nie- 
gdy elizejskich r  oświadcza, że niebędzie popierała 
nigdy niekonstytucyjnego kandydata. Jest prawdo- 
p o d o h n i e ,  ż e  j e ż l i  k a n d y d a tu r a  Jo in v i l la  n ie  u trzym a  
s i ę ,  s t r o n n ic t w a  m o n a r c l i io z n e  z g o d z ą  s i o  na Chan
garnicra.

Jest powszechną opinią, że prezydent spodziewa­
jąc się niechybnie reelekcyi przez powszechne wy­
bory; chce odwołać prawo z d. 31 maja. To mnie­
manie było powodem domysłu, źe przywoła do władzy 
Lamartina, chociaż według n.-,s przywołałby prawdo­
podobniej Odillon-Barrota; opinia ta utwierdziła się. 
kiedy dziennik le Pays ogłosił  nader pochlebną, 
nawet imperyalistyczną biografią L. Napoleona przez 
p. de la Gueronniere. Wszelako Lamartine mający 
naczelny kierunek tego dziennika, napisał do pana 
Gue ronniere list, w którym mu wyrzuca dość mo­
cno ton panegiryczny biografii, i jakoby tendencją 

Tą. List ten rozbił wszystkie domysły o stó 
sunkach Lamartina z prezydentem.

Dzienniki półurzędew e franeuzkie zamieszczają 
ważną wiadomość o Kubie, która czy jes t prawdzi­
wą, niewierny, ale to pewna, że jes t wprost prze­
ciwną ostatnim doniesieniom. Przybyła na drodze 
telegraficznej urzędowej, i uwiadamia o śmierci jen. 
Lopez i wielu jego  towarzyszy w walnej potyczce. 
Constilutioncl upewnia, źe rząd francuzki doniósł 
gabinetowi angielskiemu, iż zamierza przesłać ko­
munikacją rządowi w Washingtonie, z powodu spra­
wy Kuba. Gabinet angielski w odpowiedzi uwiado­
mił, źe podobną komunikacją Stanom Zjednoczo­
nym przesłać postanowił,

Przegiął Polityczny.
W  sejmie prowincjonalnym brandenburgskim ob­

jawiła sie wątpliwość, względem właściwości jego

* *  4 p a c a n ie  W j B t
ika l Ecenement pochodzi głównie z micyatywylkładność tej ustawy niezmierną większością g.f0-

W i e d e u  520 w rz eśn ia .  J o u r n a l  de C o n s ta n ­
tinople  z  dnia 1 0  b. m, z a w ie r a  n a s tę p n y  a r ­
ty k u ł  o uw oln ien iu  in te rn o w a n y c h  w  Kiutaliii  
w y c h o d ź c ó w  :

„ W ia d o m o ,  że p rz y  u k ł a d a c h  w  s p r a w ie  w ę ­
g ie rsk ich  w y c h o d ź c ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h , po­
s tanow iono  w ięz io n y c h  w  Kiuta liii  nacze ln ików  
t y c h ż e ,  po u p ły w ie  jed n eg o  roku  na w o l n o ś ć  

w ypuśc ić .  P ow inno  to b y ło  już  w  m aju  b. r. n a ­
s tąp ić ,  ale r z ą d  w ysok ie j  P o r ty ,  z u w a g i  na d o ­
bre porozum ienie  z p rz y ja z n y m  rz ą d e m  sąs i  
dnim, o ra z  n a  w y ło ż o n e  p rz e z e ń  p ow ody ,  " t| r0“ 
c z y ł  term in uw o ln ien ia  do l/ l3 w r z e ś n i a -  l e r a z  
gdy w  sk u tk u  p r z e d s ię w z ię ty c h  p rz e z  r z ą d  ces.
au s ł ry a c k i  ś ro d k ó w  a d m in is t ra c y jn y c h ,  a m ia­
nowicie  r e o rg a n iz a c y i  p o g ra n ic z a  w o jsk o w eg o  
na d a w n ie j s z ą  s to p ę ,  t r w a le  u s t a lo n y  j e s t  w  W ę ­
g rz e c h  p o r z ą d e k ,  g d y  dziennik i  n a w e t  n a jw ię ­
cej a u s t r .  r z ą d o w i  pośw ięcone  p r z y z n a w a ć  mu­
s z a ,  ż e .p r z e p r o w a d z e n ie  tych  sru  kow  z n a j ­
w ię k s z ą  d o p e łn ić  s ię  d a ł o  ł a t w o ś c i ą ;  P o r ta  
w w y so k ie j  m ądrośc i  s w o j e j  u z n a ł a ,  ze  p o s ta -  

co do  in te rn o w a n y ch  w  K iu l a h

K oresp . litogr. a u s tr .  u m ie sz c z a ją c  w  kolu­
m nach s w o ic h  ten w y ją t e k  z c a ro g ro d z k ie g o  
dz ien n ik a ,  d o d a je :  „ W s tr z y m u je m y  się  ty m c z a ­
sow o  od w sz e lk ic h  k o m e n ta rzy  nad tern pos tano ­
wieniem  tu rec k ieg o  r z ą d u ,  p r z e z  dz ienn ik  r z e ­
czony q u a s i  u r z ę d o w n ie  o g ło sz o n em .“

— Czytamy’’ w  C o nst. I l la lt .  „ J a k k o lw ie k  po­
dania  d z ienn ików  o m ające j  n a s tą p ić  p rzem ian ie  
R a d y  p a ń s tw a  n a  S e n a t  P a ń s t w a ,  o k a z a ł y  się  
b ezzasadnem i , to p rz e c ie ż  z a p e w n ia ją ,  ż e  w a ż n e  
zm iany p ro je k to w a n e  s ą  tak  co do w e w n ę t rz n e j  
o r g a n iz a c j i  ja k  i co do d z ia ła ln o śc i  tej in s ty tu ­
c j i .  I tak m ó w ią ,  że  p rz e w id z ia n e  już  w y d a ­
nym sta tu tem  R a d y  p o w o ły w a n ie  osób w  sz tu c e  
b ie g ły c h  do p o rad y ,  p r z y  p o je d y n cz y ch  k w e ­
s ty a c h  i pom nożenie r z e c z y w is ty c h  c z ło n k ó w  
R a d y  s ta n u ,  s to s o w n ą  l iczbą  s p e c j a ln y c h  ludzi 
z a u ta n ia  z rozm ait j 'ch  k ra jó w  koronnych  m onar­
ch i i ,  w e  w sz y s tk ic h  k w e s ty a c h  p r a w o d a w c z e j  
re fo rm y  p rz y ję te  będz ie  z a  s t a ł e  p r a w id ło . "

—  O p o d ró ż y  C e s a r z a  cz y ta m y  w  d z is ie j­
szy ch  d z ienn ikach  n as tęp n e  s z c z e g ó ły :  J .C .  M ość 
1 7 g o z r a n a  z r o b i ł  w y c ie c z k ę  do M a n  tuj' , gd z ie  
p rz y jm o w a n y  b y ł  p r z e z  n a m ie s tn ik a ,  kom ende­
ru jąc eg o  j e n e r a ł a  i inne w ła d z e .  X . P a n  z w ie ­
d z iw s z y  fo r ty f ik a c je ,  k o sz a ry  i rozm aite  cy w iln e  
z a k ł a d y  w ró c i ł  w  po łu d n ie  do W e r o n y ,  gd z ie  
o 52ej p r z y jm o w a ł  k a r d y n a ła  Iee l l i ,  z e s ła n e g o  
p rz e z  O jca  ś. na pow itan ie  J .  C. M ości.  1 8 g o  
C e s a r z  u d a ł  s ię  do P c s c h i e r y ,  a na noc p r z y ­
b y ł  do R iv i ;  n a z a ju t r z  b y ł  obecnym p rzy  m a­
n e w rz e  11 atj ’ 1 i na je z io rz e  G a r d a ,  n as tęp n ie  p o -  
f i ł j n ą ł  s ta tk iem  p aro w y m  do D esenzano ,  a z tam -  
tąd p o c z tą  do R r e s c i i ,  g d z ie  s t a n ą ł  o Sigiej po 
po łudn iu .

—  J e s z c z e  l o g o  li. m. p r z y b y ła  do W e r o n y  
d e p u ta e y a  z  M e d y o lan u  pod p rze w o d n ic tw em  
tam te jszego  a rc y b isk u p a ,  z p ro śb ą  do J .  C. M o ­
ś c i ,  ab y  lo m h a rd zk ą  s to licę obecnośc ią  s w o ją  
z a s z c z y c i ł .  W e d ł u g  d z is ie js z y c h  w iadom ości ,  
C e sa rz  ma s ię  u d ać  tam że 520go; 52igo ma być 
w ie lka  p a r a d a  na tam te jszym  placu  zam k o w y m , 
na k tó rą  w y s tą p i  4 5 , 0 0 0 ’ w o jsk a  z i 5 2  d z ia ­
ła m i  pod d o w ó d z tw e m  m a r s z a ł k a  R a d e tz k ie g o .

—  W ia d o m o ,  że  z dniem IG  b. ni. u p ł y n ą ł  
p ie rw sz y  termin su b s k ry p c j  i na  n o w ą  p o ży czk ę .  
Do dnia tego podpisano  w  W ie d n iu  i na p ro ­
w in c j a c h  summ y n a s tę p u ją c e :  w  banku n a ro d o ­
wym 3 6 , 5 8 4 , 7 0 0  z ł r .  , w  N iż s z e  i -  A u s try i
1 4 5 , 1 0 0 ,  w  W y ż s z e j - A u s t r y i  0 0 8 , 6 0 0 ,  w S a l c -  

^ Ś t y r y i  8 9 1 . 0 0 0 ,  w  K a r y n -
t \ i  . * 1 .0 0 0 , w  K r a i n i e  7 0  0 0 0 , w  T r v e . ś e i «

w T . ' r olu 345.000, w  C z e c h a c h  
4 , i ^ J . J 0 0 ,  w  M o r a w ie  1,<J9U,BOO, w  S z la s :  u 

, w  Galicy i 4 f j , 1 0 0  , w  W ę g r z e c h  
1 , 4 3 2 , 5 0 0  , wr K ro a c y i  1 23 ,000  z ł r . : "razem 
4 7 , 6 4 0 , 7 0 0  z ł r .  O po d p isach  z a  g r a n ic ą  nie 
ma je sz c z e  d o k ła d n y c h  w iad o m o śc i ;  f r a n k fu r t -  
-.ki R o thsch ild  p o d p is a ł  1 ,5 2 5 0 ,0 0 0  z ł r . ,  c a ł a  
za tem  s u b s k r y p c j a  l lo th sc h i ld ó w  w y n o s i  dotąd  
'  milionów.

— O stdeu tsche  P o st  donosi z P ra g i  j a k o  p o ­
g ł o s k ę ,  że  k s ą ż ę  W in d is c h g ra lz  ma b yć  mia­
no w an y  c j w i l n j i n  i w o jsk o w y m  g u b e rn a to re m  
Czech . *

—  O sta tn ie  1 s ty  z e  S ta m b u łu  pod d a ta  9 g o  
o. m. m e p o z w a la ją  wątpić, że  K o szu th  13go  
b. m. m ia ł  byc z w ięz ie n ia  sw o je g o  w  Kiutaliii  
u j p u s z c z o n y m ; je sz c z e  ty lko s p r z e c z a j ą  się  
dyplomaci a m e ry k a ń sc y  z angielsk iem i o to czy 
ma byc p rze w iez io n y m  do L ondynu  cz y  do N o -  
v x e g o - Y o rk u .  M ó w i ą ,  źe  w k ró tc e  ma być pu ­
b likow any  w y ro k  z a o c z n y  na K oszu t l ia  z a p a d ł y .

— M ię d z y  rzą d em  tu te jszym  a sa rd y ń sk im  to ­
c z ą  s ię  u k ła d y  o p o łą c z e n ie  obus tronnych  dró-r 
że la zn y c h .  Je ż e l i  d o ty c z ą c y  t r a k t a t  p rz y jd z ie  
do s k u tk u ,  co n icu lega p r a w ie  w ą tp l iw o ś c i ,  że  
w k ró tc e  M edyo lan  i W e n e c j a  p o łą c z o n e  b ęda  
cnleją ż e la z n ą  z Purynem. ^ *

W  m in is te rs tw ie  f inansów p .a c u j a  t e r a z  
„ad  sp raw o zd a n ie m  finansowern z u p ły ń io n c g o■ .  > ' i  i l u *  > 1 1 I U I I I  i 1 9

j ó ł r o c z a ,  k lore  z a r a z  po zam knięc iu  su b s k r \  b -  
•yi „a p o z y c z k ę ,  ma b y ć  n g ło s ź n n e m .  Deficit  

tem p ó łr o c z u  z n a c z n ie  s i ę  z m n i e j s z y ł  i pan 
„ „ s ter  skarbu sp od ziew  a  s i e , ż e  w  p r z y s z ł y m

V i K v v 'r?l,!f"ic sy s tem a tu  o s z e ź ę -  
i o s c i  w  n a jsc is le iszo n .  . ___

ysoRiej 
n ow ien ie  jej

i .• , <i aJ*c iśL“jszt'.ni znaczen iu  tego  w y r a z u ,  
a kow y d a  się  zn iży ć  do 15  milionów z ł r .

/a in o żn e g o <] | | | .a  R * Zei.a ™ d y o la ń s k a  w z y w a  
podpułkownika ^  "  V, ' ■  M ed >.olanuiw i , . , . . -  4 ° £ °  p u łk u  h u z a r ó w ,  aby  sie
snd nuf’k*?U 11 tyS 0(Jni ‘ 3 c h  dni s t a w i ł  p rze d  
■ bec . W’JG d la  u s p ra w ie d l iw ie n ia  sw o je j  n ie—

r-4 vio1()SCl 5 1 55 za g ro żen iem  , ż e  w  p rze c iw n y m  
e uw ażanym  będz ie  z a  d e z e r te ra  i w r i l le  

p ra w  w o jsk o w y c h  osądzonym .
1 Mo in sp e k to ra  villi M e tte rn ic h  na R e n n w e -  

SU p r z y s z ło  po le ce n ie ,  ab y  pokoje  p r z y g o to w a -  
ne b y ł y  n a  p rz y b y c ie  b y łe g o  W .  K a n c le rz a ,  k tó­
re w  końcu b. ni. nas tąp i .

W c z o r a j  u rzę d n icy  m in is te rs tw a  hand lu

U W  i c u i v ,  r I -  -----

w y c h o d ź c ó w ,  z  nadm ienionj c i pow odów , winno 
w e jść  w  w y k o n an ie .  A acze in  w y c h o d ź c y  o k tó­
rych m o w a ,  u d a d z ą  s ię  o Lhem lek  do tąd  już  
w z e s z ły m  t y g o d n i u  o d e s z ła  t r e g a ta  M u h b iri-  
S u r u r  d la  z a b r a n ia  ich i odw iez ien ia  do D a r d a -

pev
m in is te ryach  to samo będzie  z a rz ą d z o n e m . M i ­
n is t row ie  je sz c z e  p rzed  od jazdem  J .  G. M ośc i  
do W ł o c h ,  n o w ą  p rz y s ię g ę  z ło ży l i .

-  S ą d  w o je n n y  w  M a n tu y  s k a z a ł  h r .  A le ­
x a n d r a  A r n v a b e n e  b y łe g o  c. k. o f ice ra  z  p u łk u
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H a u g w ilz ,  a w  ostatnich czasach red. dzień, „ii rzeczy  św iadom ych niówm « .u  „i • , . 1 ---------------- ------------- "—
Mineio" za artykuł obrażają')' rząd cesarski w e w n ie j s z y u i  zam yśle gabinetu r>etersbur<rskie£ro~! p j ' f ™  Z Z ' ,  Ż ' - warunkowel  n ieczyni.“ ^ |" au VviUuIm M.picc * Kerna. Mu,taUa Jan baron * Ma- 
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/a k ,” ‘ “ a u ' ' a - , n*‘lncgo i o św ia d c z y ło ,  ź e ch o c ia ż ,  k s iążę  S u ł - i ^ T  , % J „ T yn?-' LJuliosz‘ ksiad‘ Dokt.r k Teolo-
o sobie M b  m ó w i ł ,  podziel* i»  z.m4> f" , 1 n« u i ' h!'abia' vvik”I ; f ' “ " ‘I ł a j ą  z u p e c -  kowski do Przemyśla. Jarosińska J..];a

IIH.-J i e t r o  u c z u c i a .  I lei> C. i rl /kiwr*]* ■ Ditrtirktdolr Q flawin.!.. *

W ło s z e c h ,  lud 
barwnej szarfy ,  na r°j . —

przez pow ie- mistrzem rossyjskim. Ciwi? **«* n , «*s V  K U V ł  l c * '  t i i t s i i  Ki i i i  J U ? a j

szen ie ,  ten jednak wyrok —  ze w zg lędu ,  £ e s k a - W  za  czysto  ‘
V.MI1V  n < u J r < v « i o  n n . n i t n i i ' i r  i t ' J ’i K u  i t ' l  t r  A y n i o  i. 1 —_____   :" '" V  p v d c sa a  w y p r a w y  w ło s k i e j  reeżnic w a l c z y ł  p r z e w o d it ic z r o ia  ' j "licinc
w  „ e r a j a c l .  c / k .  ara.ll, pa m to u ,  i e  o jc iec  j e ^ I c i ,  ź e  g d y  
i brat w  armii n iep rzy ja c ie l sk ie j  s ł u ż y l i  —  w ; w  c z a s i e  ob lega n ia  vs.ri .. i
d r i w l « P  f a a i ;  . r m i P „ i „ n v  M s l a f  n »  . . . . M -V  ",J.U y  prac* hrancuzow z

do kowski  
nie jeo '0

--.w-w .. r - ’Vai /J  U , « ' > u i  ----  w .  ”  id&cajiU' f i] ^

drodze ła s k i  zmieniony z o s ta ł  na dwuletnie w i ę -  Napoleona z r z e k ł  s lł? su ^jój  gmlności i ustąpił, 
liiiya i/i s 3  r z  m a w  e m * •

c f ; a ! f l r r : „ wdl  8 0 ;H'-V,b<rau7 . K 0 S , a ł c Z l I Z Z Z
P o m y s ł  ten przez H os­

tii by na niezmierne prze.

Jos-ra mówi o Xcuschalclu  co nasię-

sch w n i ó s ł ,

d , .. . 4 * * . f ,wv -jftiu u u . ” j -- -----  ̂ uiian'%!
omow zapadło się w  Aradzie. Znaleziono już tyzbonic zgromadzone 

znaczną liczne utopionych. Mnóstwo rodzin b ła -^ y ą  pochwycony, n a l ' 
ka się, wszelkiego pozbawionych przytułku ‘ ' J -

K B O I .K S T W O  P O L N fc jE  
W a r s z a w a  8

my .-1 
aby 
tego

. - , - - •' A f * iS»n OIV I UW * * W0||j
J U,51 UCZUCia. Dep. U r u d o w s k i  W arszaw y. Przybylska Kazinn

CiHC zgromadzenie ośw iadczyło  Kandyda i Domiccla do Polski.
g ło su  przychylenie. M a r s z a łe k 1 

z e  wniosek  ten dopiero na n asfę-

miora do
ktor do L w ow a.  O c z -  

Cieleck i Julian do 
Lipeka.  1’ł o n c z j  linka

i . . . .  H r*os iia. X P a n ,  przychylnie
do wniosku JO. K .Namiestnika Królestwa, naj-  
.n iłosmwiej udzielić r a c z y ł  przebaczenie w y ­
ch odźcy  polskiemu, M ich a ło w i  S m o l e ń s k i e m u ,  
w m i e ś c ie  Avignon p rzeb y w a ją cem u , z  d ozw o­
leniem mu powrotu do K rólestw a P o l s k i e g o ,  bez 
pozos a\\ j( nia mu atoli prawa l e g i t y m o w  ania się  
z pochodzenia sz la ch ec k ieg o ,  i beż powrócenia  
mu Srin fi sk ow an ego  majątku.

Na mocy rozkazu w yższej  w ła d z y ,  zarząd  
'» arszaw sk iego  ober-policmajstra, w e z w a ł  E d ­
warda Steinki l le r a , syna bankiera tutejszego,  
i.tóry w y d a l iw sz y  s ię  w  1 8 4 1  r. za pasporlem  
8 -m iesięcznym  do C esarstw a  Austryackiego, bez 
rcriowacyi pasporlu dotąd w  dobrach S am oklę-  
»ki w  Galieyi Austryackiej pozosta je ,  ażeby  
w  ciągu 6 ciu m iesięcy od dnia ostatniego w g a ­
zetach o g ło s z e n ia ,  do kraju pow rócił ,  i najbliż­
szej  w ła d z y  policyjnej zam eld ow ał się , z  ostrze­
żen iem , iż jeże l i  w  tym przeciągu czasu tego 
nie dopełni,  podpadnie rygorow i art 3 1 0  i 3 4 1  
LodfX’i kar g łó w n y ch  i poprawczych.

■—i X i 'a n ,  wskutku przedstawienia  JO. Ks.  
Xamieslnika K róles tw a ,  najm iłościwiej udzielić  
r a c z y ł  przebaczenie (tumanowi K rasowskiem u,  
w ych o d ź cy  polskiemu, w  Paryżu  p rzebyw ają­
cemu, z dozwoleniem mu powrócenia do Króle­
s tw a  Polskiego, bez pozostawienia mu atoli pra­
w a  legitymowania się z pochodzenia sz lach ec­
kiego i bez powrócenia skonfiskowanego na rzecz  
skarbu majątku.

—  Zawiadam ia się  w szystk ich  handlujących
w  mieście W arszaw ie ,  ja  k o t o :  bankierów ' ku­
prów  i w sze lk iego  rodzaju komisantów, iż po­
bór op ła ty  gildyjnej przy kasie dochodów skar-

- ,  już się

kody.

bo w y cli miasta W a rsza w y ,  już s ię  rozpoczął ,  
a termin Składania stosownych kwalifikacyj w ce ­
lu uzyskania patentów , oznacz ny jest ostate­
cznie do d. 19  września ( I  p a źd z .)  r. b. Osoby  
zatem chcące zap isać s ię  do kupiectwa g ildyj-  
»rgo, winny zanosić o to p dania do magistratu 
iii iasla W a r s z a w y ,  do którego z a łą c z y ć  winny:  
św iad ec tw o  starszycli zgrom adzenia kupieckie­
go, ze  do Zgromadzenia kupieckiego s ą  zap isa­
n e ,  i ze w y k a z a ły  przed temże Zgromadzeniem  
w ym agany w  art. .49 u staw y  kapitał. Kupcy  
za ś  zagraniczni tu zam ieszk a li ,  i kupcy podró­
żn i ,  obowiązani są  do podania na p ierw szy  raz 
z a łą c z y ć  paszport i św iad ec tw o ,  o którem w art. 
4 1  tejże u staw y  b y ła  m o w a ,  a na dalsze lata 
patent z roku poprz.tdniego. ( K . W . )

K I E AS C V.
B e r l in  1 8  w rześnia . W czoraj na zamku 111- 

I vu * d a ł  król obiad, na który przyjść nakaza­
no O um Diner brfohlen )  w szystk im  c z ło n ­
kom sejmu brandenburgskiego. '/j m iu islióo  
znajdowali s ię  tylko min. spr. w-ew. i prez \ (1 *'ot. 
a i len jest  zarazem  członkiem  sejmu. W  koń­
cu sto łu  m iał król • rzem ow ę do zgromadzonych  
a m arszałek  se jm ow y lir. Arnim odpowiedział  
na nią w  w yrazach  malujących w ierność i po­
św ięcen ie  prowincyi. Królowa zn ajd ow ała  się  
rów nież u sto łu .

—  Ilu Berlina p r z y b y ł  z Hannoweru fm. lir. 
Schlick  w raz  z adiutantem swoim.

—  N ow opruska G azeta  p isze:  Niektóre dzien­
niki utrzymują, ż e  tutejszy rząd umową z d. 7 
b. m. u czy n ił  potajemne końcessye rządowi  
hannowerskiemu pod względem  taryfy. Możemy  
temu jak najbezpieczniej zaprzeczyć .

—  l ’rzez nabytek k s ięz tw  Hohenzollern, Prus 
sy  w e s z ły  z  k sięstw em  Lichtenstein w pewny  
r.idzflj konw eneyi militarnej. Pomiędzy' tern k s ię ­
stwem  bowiem, i obiema Hohenzollern istniał 
układ , na m ocy którego w szy s tk ie  te trzy' pań­
s tw a  niemieckie w y s t a w i a ły  w  czasje  wojny  
jedną kompanię s i ł y  zbrojnej po 5 5  ludzi.

■—G az..\o toopruska  donosi z Frankfurtu n. M., 
iż jarmark le g o io cz n y ,  który' już s ie  kończy,  
bardzo licho wy p ad ł  W  p rzy sz ły m ' miesiącu  
odbędzie s ię  tu zjazt , narada familijna c z ło n ­
ków rodziny Rotschilda. XTa - -  •• ■

sio w  tvm ;,°i. tr£ °  ^ s i^ t w a .  Spodziewają
io oświad -  /C/'e “n e s ią c u , iż rzad ogłos i  s w o -
j o  0 8 vi l a u c x c r t i f *  i»r i 4 » 45 . ó . .

ne będa stosunki k - r U‘ W8,l#.‘*ra ?, e 0 ”iol„ i korony' pruskiej do N euseha-
' b ły n ą c e  z  nich następstw a.

ż  e o n a n i e ć  f \  u o ' o ‘lo,!osi w  “ ffykule p. n. „ P o -
wydalony p Jzez t o l i ’ 'Z rtdaktur , jćjn i s i p r , • pe.n  yą pomimo rckursu dom:  

ocż J  1 ,e tt,oże ^  utrzymać w  Berlinie  
w nr y cc in />0.s yAl „cudzoziemca". Już to 
redńk i. '^U j ednog °  roku drugi tego dziennika  
ów * Berlin#. P ierw szym  b y ł
mie tL ci’ ‘\  wry m tyle b y ło  interpellacyi w s e j -  

l l  f»„C,WlU -»est  z  Brunszwiku.  
k r a w ic c o F 'aj s 'ę tu rew izya  u majstra
ezecb  l ., t ^ °  n ‘s e * B/.iś odgry wają w  N iem -  
Imoin. . ' ,a w c y tuką rolę jak za c z a só w  K o lz e -  
iia ki i JU[ SZ|.e ‘ tamtych zw ano Jakobinami
U  r ó w  fr*«cuskich Jakobinów, tak dziś kra-  
osi; (|lir Cii-v,uJ^ XH socyulis lów  i komunistów i 
m  i  miaa f 8f 0vva,,ia w  Berlin ie, Lipsku i in- 
u ca c i i  r  g ło w n ie  o d b y w a ły  się  na kra-  

1 ż  przed w szystk iem i innymi
s 7 e n i a r v p i f  •* * * iZ ■*"*C Z ̂  * Łsię u i i iKi*c w  s to w a r z y -szcnid rz em ie s l n i cz o - i i an d lo we .

, P^usŁ:i ma dziś w y je ch a ć  osobnym po-  
1 ‘.g  < 1 1 ( o S zcz ec in a ,  gdzie  odbędzie przegląd  
d y u iz y ,  w ojsk  i zaraz powróci.  ‘

6 az. orla  donosi z  Frankfurtu n. M. Xo  
fy gabinetów angielskiego i francuskiego, w  kló 
rych u s iłow ano  w y ło ż y  ć, że  wszy stkie te pań­
stw a, które miały' u d z ia ł  w  kongresie w ied eń ­
skim, mają prawo stan ow czego  g ło su  w  k w c -  
styi przystąpienia ca łe j  Austryi do Z w iązk u  
niemieckiego, i ż e  zasad y  po łożon e w  u ch w ale  
Bundestagu z d. 1 8  w rześn ia  18134 ( z  okazyi  
militarnego zajęcia  Frankfurtu przez wojska  
Z w ią z k o w e )  nie dadzą s ię  z a s to so w a ć  do ni­
niejszego pytania , noty te będące odpowiedzią  
na notę prezydyttiuą Bundestagu z  iipca r. b.,” 
z łozon e  z o s ta ły  po prostu do akt, g d y ż  najdo­
kładniejsza od p ow ied ź  już raz udzieloną zo ­
sta ła .  “

—  G az. ! ossa  podaje, że  w  okolicach Frank 
tu postawiony będzie od d z ia ł  armii Z  v i.ly. 

kowej, z ł o ż  uty jak  następuje; 4 0 0 0  A ustrea*  
ko w . 4 0 0 0  Prusaków. i t ........... 3

sw o je  do 
°św iad cźy ' ł ,
!>nem posiedzeniu może być rozbierany pod gło-® 
R w a n ie  Dep. N iego lew sk i w  tym samym co k s . 1 
S u łk o w sk i  p rzem ów ił kierunku. ,

U W A G I

„  . r .  iMi iu im i i .  nad postępowaniem w załatwianiu sporów
b e d J m 11 d v c i  p r a t je  s w e  w  komisy acii o d b yw ać  pom iędzy dawnem i dziedzicami, a ich n ie-
DlcnJfń- i S W!a(J.°“'° l' ic,J-v " 9 « e  posiedzeniei * ’ ' ................1 narne będzie miało miejsce. g dy  poddanem i iv Galieyi

SŁ<M & Sta& &
przez

l  t v  ó w
w miesiącu sierpniu 

1851.

(Zobacz Kutnera 213. 313, 31 4 , 3 1 3  i 3 1 6 .)

 ̂L  o S i t ia  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .
Kraków 3t września. OJ niezmiernie dawna nie bvł„!

czV:ń o ś jr" T  'Jak “r iaJ ',os;c'd" ni‘‘ i»ob,0J
k lkunastu ^  “ ̂  °s6Mi wk.lkunastu .cgalarn.e na pos.edzcnia uezęSzczaJ,e.vch, „Je
umykały a,o drzwi w czasie czy tania protokołu. 7 zadzi- Te s-lme • '• «------- ’ ’ ‘ ~'u J

wżenieni i przyjemności, widzieliśmy tam osoby, k.śrc zwy- w ed le  f f v c ”h i k " -  "ó''*''* Politycznych,
kły były niegdyś co trzy lata raz sic ukazywać w dniu ł s t w L i  . 7  M  w y ż e ,  w idzie liśm y, przy z a -  
wyboru urzędników Towarzystwa i niezwykły t-n wy, ad J , tWianlU f'P«row « poddanCze użytki leśne p o -  
przypisywaliśmy powszechnemu n k S  i i  1  t  \  ^  * mn™ an ia*  Stósou ane
losem Towzrzystwa które ze ł  ‘ ° • LS0"ani” b y ły  przez tez same w ła d z e  „per anałoaiam u
- g o  datknl r . D: ; u w7 e * r szłor:“zny,n.pf rcm miR,ta ' (ly sporów  także o użytki z ’p aszy  i i n n e s L  
-asze mile oczywało „a tVch^ w . L T  0k° '"(>bne "Prawnicnia w ytoczonych . ' Z a  za sa d ę
malowała niepewność i jakieś oczekiwanie •’ 7  7 V '  4r*’ r0ZStri,y g aniu t('g° rodzaju Sporów, brany

B.a. , ea . .  Nadworne] i .

dydatow, na nowo drzwi skrzyoieć Doezelv ' - ' i*” I j 1 l e °  zawi"pr# ł  rozporząd zen ie:  Z e  Sfl-
kowic naprzód chyłkiem a ’potem tłJnniil^^r^mTd '"'! !/;0'' ‘Z'W!erZCl1̂ 0^  ffCUntowa, niem a p raw a ,
opuszczać poczęli. Nadaremnie prezydojary wzywał do t>rZeZ nich u i P^anC
zostania, przy końcu pozostał zw\kłv nied ' ’i '.i •  ̂ bezp ła tn ą  jia.szę i  wrąb w ła -
dzeń komplet z czynnych radzców 'i kilku tylko^członkó''" ^ * dw orsklc/l, i  na te j  drodze ZTHulzaÓ ich
co zapuściwszy sic w cłab tali r * • ” ' odrabian ia , zniesionych n a jw yższym  Pa~J « głau sali, me mogił się nicpostrze- \tentem  nm einnniri “ i  uzenie wysunąć, ilrobnv in f . u  , . . ,Mlra powinności.
wiący; słuszna jest dbać o ^  d h >  k"1.'viek ,Jckri t p o w y ż s z y  zab ran ia ł  tylko
rzystaa, tojest obiór urzędników lecz ‘ owa-lod jtetauia p r a w , w czasie jego wydania ju z
niebyła czczeni słowem trzeba' w ' “^'"a C/' onk"\l's'Giiejacyc/i, uw ażanym  b \ ł  atoli z a w s z e  za  u -
rad, i czynem. ’ p'crac l owarzj stwo I s t a u ę , nada ja rą  poddanym nowe praw a.

-  Dowiadujemy oie i e wshmt.. , • Ta.k Sanl0> l’ak f r z y  użytkach leśnych, nie o -
W północnych n r , . n°"CJ d̂ 6lokac.v> wojsk graniczano nigdy i in n ych , tak z w a n y c h  n o d -  
d'ie o 1 bat 1 U ‘“Cyacl’ zaf,,s a tutejsza powiększona bę-Idańczo-służebliych ub\'tkÓW, do pew nej roic in  
/  , ” 1 b“t»1,on n0Ka utworzonego pułku Corouini wraz w łośc i ,  i użytki te m u sia ły  tćn, r0<ŹĈ *
a sztabem , t szwadronem ułanów, których sztab siad be- w p r o ^ C  f  m nożących 1 2

::» °J el Za- Do Gft,iĉ  “ » M W  daa PtrfH huza-1 Osobliwie w  d e m v s c h  p r z v S i l J S i  ° sad *
• } ■! r \ 3 eh prawo

„lubo nowo w jeść  krąży.
niestarożytnego, lecz

clr/4'n,aJ(i  0(l dworultustry.
ż e  c z ło n k o w ie  tego, „ 
z a s łu ż o n e g o  domu" otL_^— . 
ackiego ty tu ł hrabiowski.

—  Starosta  wiedeński p. W e is s  bawi tu o -  
becnie. W czoraj  og lą ó a ł  tutejszy areszt  miej­
ski policyjny, jutro daje dla niego objad p rezy­
dent policy i Hinckeldcy. Podroż jego  tyczy  się,  
jak  p ow szech n ie  m ów ią ,  porozumienia w z g i^ j  
tleni korzystania z u służności gabinetu francus-  
kiego, który posłom  dw orów  niemieckich u dzie-  
b ł  wiadomości o knowanych w e  Francyi sp is-  
ji a e h ,  a powtóre w zg lędem  za łożen ia  Z w ią z ­
kowej policyi niemieckiej. P . W eiss  jedzie ztąd  
do Frankfurtu a może i do Paryża  dla p rzej-  
^ e n ia  na miejscu papierów zabranych w  P a -  
r3'żu aresztowanym .

•— Cor. B ureau  p isze :  W  k ołach  dobrze

kow, 4 0 0 0  Prusaków, 1 5 0 0  B a w „ .„ „  
batalionie z H essy i ,  Badenii i Nassau  
jazd y  i 3 0  d zia ł ,  razem około  I 4 , 0 0 0  l;{t| / -

—  K uryer  Szwab,i i  donosi,  iż do kV!'i. 
rulie przybędą w  końcu października Jezui(' S~

—  W  { lawaryi bezprzerwanie konfiskują (jz i | ,’ 
niki i d z ie ł' . :  toż samo dzieje się  w  B'adenie

—  Jedna z podrzędnych osób pose ls tw a  ha-  
w erskiego w  Londynie nazwiskiem  Kohler 
óry u ła tw ia ł  korespondeneye w ożon e pl z e ^

no
który 
pokojowca F e ise wychodźcam i niemieckie■ ii  —-mi
otrzym ał polecenie przybycia dołianow e i u , g (jZje
nie przewidując przytrzymania F e iseg o  p r z \ j e .
ch a ł  i natychmiast uw ięziony zosta ł.

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  P O Z N A Ń S K IE .
P o z n a ń  17  w rześnia , Posiedzenie plenarne 

sejmu prowincyonalnego poznańskiego z  d. j[ 7  

w rześn ia ,  z e s z ło  na wyborach komisyi s z a ­
cunkowej do podatku k lasyczuo-dochodow ego.  
Poczem ks. A ugust ordynat S u łk o w s k i ,  nastę..  
pująeemi p rzem ów ił s ło w y ;

„P an ow ie !  Sn  z e sz łe m  posiedzeniu chciałem  
g ło s  zab rać ,  po odczytaniu protokołu z otw ar­
cia naszego  sejm u, ale nie mając j e s z c z e  w r ę ­
czonej sobie drukowanej m ow y  pana n adp reze-  
sa Pultkamera, z powodu której j e s t  moim obo­
wiązkiem p ow iedzieć  s ł ó w  k ilka ,  a niechcąc jej  
sądzić ze  s łuchu  i w edle p ier w sze g o  wrażenia,  
jakie zrobiła  na mnie, czek a łem  aż jej tekst 
urzędowy udzielony nam zo s ta ł .

nia narodowości ukazem
w s z c  przeciwnika jako w  Polaku  
torze

dnie
r ó w  z e  Sz ląsk a .

-  Zo S tam bułu  donoszą o przybyciu  tam że a u s t n  

oficerów,  udających B e  do P e r sy i  dl* urządzen ia  ta m c e .

l i t a T  7 - .h MkłHdÓW' 0lrzy,,la,i °ni >t0 *00 d»Ut6
«  k szta  p o d io śy .  W  Teheranie p r zygotow an o  osobny  pa-

1, i ■ , a  * l)0“ leS2czeni« > każdemu dodane bed/.ic dw óch 
*i o u s łu g i .  Za profesorat o trzym aj*  rocznie  po 00 0  du- 

s  a to iv, prócz g a ż y  odpowiedniej ich a top i iow i .  Maja pozo-  
etac  w  Persy i  przeis lat pięć.

W  ogrodzie  zoo log iczn ym  w  Berlin ie  przedsięwzięto  
W tyc h  dniach trudu* o p e r a cy * ,  zd jęc ia  katarakty  z oka...  
jed n ego  z tam tejszych niedźwiedzi.  Z w ią za n o  go w tym ceiu 
1 uśpiono za pomocą potężnej dozy chloroformu. Operacya  

n a r ó w  i' . “dal’a S'“ w4 bl»-“ic» «ie  n ie dźw iedź  nieobudzif  s ie  więcej
-  W  r a iy  żu dawano w  tych dniach lOótą r ep re .en ta c y ą  

a I roroka M eye rb eera ,  z śpiew a c zk ą  Alboni w  rot, F ides .
1 ize d staw ien io  to p rzy n io s ło  10 ,500  fr. dochodu

O l e i l i  r - #. k ' Ól0V' dj W L ° ndyBie d-1,Vana 1 2 6'° b- m. 
sz tv le t  n' ° !5!'lnieSn' T “ ° « y t a  Pardini w roli Ot;IU m ia ł  

zty et nieco o s tr ze js z y ,  aniżeli zw y cza jn e ,u  j e s t  w  mimicz

r  ł  d ''ta w icn,ach. Unies iony dram atycznym  en tu zy a z -

f  pan i a  S  " T T  ^  ^  ni'“ D csd c™“n.
i  i o  krew  obficie t r y s n ę ła  z jej ramienia
> p ie .zn a  pomoc lek arsk a  za ra d z i ła  z łe m u ,  i s ły n n a  artystka

ju z  następnego wieczora*

-  Okropny w ypadek  z d a r z y ł  s ię  w  ir landzkiem mieście  
Belfast .  Około 5 0 0  osób zebranych b y ło  w  sali „a prclckcy,
°  ®*Ł'ktrotio logii ,  g d y  nagle  za p a d ła  sio p od łoga  i z nią c a ł  
• •bran ie .  T r z y  osoby z a b i ły  s ię  na m ie jscu ,  (16 c iężk ie  po- 
n io s ły  rany.

-  Z nany hum orysta  S a f h i r  z apow iada  sw oje  pamiętniki  
p. t. „Mcin Wanderbuch durch’s  Lobcn«.  W  prospekcie  po 
wiada między innemi:  „ K a w a ł e k  cza su  który  p r zeb y łe m  
k a w a łe k  przestrzeni po której s ię  w a ł ę s a ł e m ,  k a w a ł e k  ludz ' 
kosc .  który mi drogę  z a s z e d ł ,  o soby  i w s p ó łc z e ś n i  z któ 
remi w sp ó łb ie g łe m  lub o k tórych  s ię  o tar łem ,  k a w a ł e k  losu  
Mory w chw ilach  w o ln y ch  b a w i ł  s ię  z e  mną gra  w p i łk ę  -  
0 w s z y s tk o  n.ebcdzie może bez pew nego  in teresu  dla dosyć  

^UROzncgo k o ła  moich cz y t e ln ik ó w .14

Sad p r z y s ię g ły c h  w W r o c ł a w i u  s k a z a ł  l o g o  wrześn ia
• i tografow  S c h w a r z a  i Bergera za  fa ł s z o w a n ie  pruskich bi­
o t ó w  k a s o w y c h ,  biletów p o ż y c zk o w y c h  po 1 t a l . ,  bankno­
tów  dessauskich  po 5 tal. i banknotów austr .  po 10  z ł r

rzecz ,  iż posiedzenie  to b y ło  jaw n ć m  i w y ło ż o n o  na 

jak ie j  u ży w a l i  fa ł s z er z e ,  
i lość  banknotów tv Wiedniu  

ratny li s t  z K rakowa (w  Me 
tr z e ś n ia  donosi:  D z i ś ' w  pobliżu 

pod nim k o s z , w  którym znaleziono  
m on etą ,  3  nabite p is to le ty ,  kilka na­

pieczone go łę b ie ,  but męzki i j a k i e ś

w  - - . ............... - .  gdy  balon ,  ja k  sic  zdaje, długo po m *-
J i l i a j l l z i e  w e i n n i e  z a - * rzu Sl« *>f%,ia1’. Z budowany on j e s t  z  tkaniny j e d w a b n e j  s z a -  

i k o n s e r w a -  w p om arań czow e  prążki , gum mą napojonej i ^pokryty
s iu jk ą ,  u której um ocowane s z n u r y ,  a  n a  n i c h  w i s i  kosz .
* grubej trzciny  pleciony. Dotąd n i e w i a d o m o ,  ckąd pochodzi

I • • -  pn r.y Z-IIIi JćtCyCll l ir f lH -n
do paszy, me oznaczano nigdy ilości bvilla m»d- 

fackich danczego; w skutku czego przy ciagl’Vrn w z m -  
amecz-Iście inwentarzy rogatych u p o d d a n y c h ' ,  w L tści-  

owk.cle dobr ni usieli w wielu w s i a c h  na przeatree- 
-  m a c h  służebności takiej u leg ły ch ,  ustąpić zu-  

pci'nie przed bydłem grontadzkićm, i przestrze­
nie te przesz ły  powoli, w w yłączn e  użytkowa-  
nie poddaKcj gromady. * •

Bardzo wieloma pólilyc*neml faciminisfracyi-  
nenn) dekretami przyznanem zosta ło  praw 0
n ; i 8 ’/ . ł r  n o  f r  r i  i n  I n  <.!> . 1 ___ • • i  | ’ » u  n  u

w y łą czn ie  na

Rewolucyjny systestuję uroczyście

paszy na gruntach dworskich,  
rzecz poddanych.

W icie  bardzo takich dekretów, w  sprawie o 
prawo tylko paszy toczonej, p r z y z n a j  podda!  
nym gromadom, w y łą czn e  prawo' albo p lT d a -  
ina, albo tez użytkowania  z jakow ego k a w a ł­
ka gruntu, bez w zg lędu , że  w łaśc ic ie l  wsi  
z gruntu takowego podatek gruntowy o p łaca ł ,  
i bez wyraźnego wymienienia, że przyznane 
prawo użytkowania, jest tylko służebnością, 
przez co ułatwionem zostało, uznanie takowych  
gmntow, za rustykalne, i przyznanie ich w la— 
tach 1 8 4 6  i 1 8 4 8  na stanow cza w łasność  by­
łych poddanych.

W  skutku'komunikowanych urzędom, urze-  
ow yc i  mniemań  uohylonenii zo s la ly  prawie 

wszystkie przepisy Kodeksu cyw ilnego , przy 
i o z s  rzyganiu sjiorów o  służebności p o d d a ń c z e ,  
i uchylone zosta ły  o ty le ,  o ile p r z e c iw  p re-  
tensyom poddanych przem aw ia ły ,  chociaż prze-  
pisy te, do sądzenia sporów właśnie o „prawa" 
przez prawodawcę postanowione były, i żadna 
ustawa nie orzek ła , ażeby do sporów o  p o d ­
dańcze s łużebności,  nie miały mieć zastoso­
wania.

Miara u ż y tk ó w ,  o których m o w a , i sposób  
ich pobierania, nie b y łv  nigdy o b u r z o n e , w e d le  
przepisów  § §  4 9 8 ,  4 9 9 ,  5 0 0 ,  5 0 1 ,  5 0 2  i 5 0 3  

kodeksu cyw ilnego. Poddańcze s łu ż e b n o śc i  nip  
b y w a ły  nigdy wedle $ - 4 8 4  K. C. ogran iczone  
ale m usia ły  c/agle rosnąć 1 p o w ię k s z a ć  sip hn 
sa całym groinadou przyznawane.

UH 4 8 0 ,  481  i 48.4 Kodeksu cywilnem. o 
kreśhjące tytuły prawne do s łużebm  śc “ U r z !  
Disuiace sposob nabycia onycb • ’ • P
stósowania, bo dla p o d d a ń c / y i  Z  ^  T
ktyczne posiadanie użytku nosc i , fa-
Z l y t u t  prawny do iń w  epoce normalnej, 
wreszcie poddańcze i i 1.>r)l0Sia,!ania uchodz'' ^ bo 
ścicielowi k a ż d e j  <r, > prZCChv
ceg o ,  i bez in ta b u E  sF,)J5cb"0Ści 

Poddani nie J  V ^  s:t egzekwowane, 
nia czegokolu : 1̂ ' ° .)ou,a-'5ai11 do kontrybuowa- 
rzeczy s ł „ ’ do utrzymania i dźwignięcia
wyraźnin « ebn°ści u leg łe j ,  jak <0 wymaga  

raźnie & hn słnŻPh„„L.-
„Pozwólcie mi j e s z c z e  jedno s ł o w o :  - -
„Uczucia moje dla tronu do ż y w e g o  dotkniętej l Uo w nim siedziaf.

z o s t a ł y ,  
k f  ’

Naczelnego prezesa,wyrażeniem Przyjechali do Krakowa od dnia 18  do 19 w r ze ś n ia  •
S osn ow ic .  Jełowicki

, " 1 . . — oauKC YD’ — ...........
le w sk i  mc o d d a ł  tu sz cz ęś l iw ie  myśli NPana.

S arn eck a  Tek la  z Wiednia.  Jasiński W f a d y -b-ka Irmina
ź>Bo monarcha nasz karze  niewiarę »«• . i  .u 1 ■■ u., wal ueiM* ( ‘“w* »» ' l a d y -

s ł a w ,  J a s i ń s k a  L u c y n a  z D re zn a .  Jfdrzejowicz 8 p e r a t  z Pragi

' tego ,  obowiązek utrzymania i p łacen ia  
dodatków, z  lasów lub gruntów s łu iebnościom  
poddańczym ulegając/i, i wtedy n aw e t na w ł a ­
ściciela lasu lub gruntu w yłączn ie  w kładam i  
b yw a , gdy  z powodu pomnożenia sie gromady, 
lub z powodu przyznanego jej  prawa pier­
wszeństwa do użytkowania, przed właścielem

t
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lasu lub g r u n l u , albo też w skutek wyraźnego  
przysądzenia  ( n a  politycznej drodze) ,  las lub 
gr unt ,  ic w y łą c zn e  takiej gromady przechodzi
uży tkow anie .

Żas t .zeżonemu <§§ '.mi 1 4 7 8 ,  1 4 7 9  i 148>_ 
kodeksu cywilnego,  przedaw nieniu  p r a w a ,  nie 
u lega ją  nigdy poddańeze  p r a w a  do s łnźnbno 
ś c i — b« w edle gubernialnego ,,m n iem a n ia  któ­
re  su!, 5ln zary lo wa l  śnty, poddani w  używanie 
sPu ebnyrli u ż y t k ó w ,  „bez w zględu  n a  cza.s“

k t Ó :•y i n l e  u ż y t k i  u t r a c i e m o g l i wprowa-
dzancmi być powinni.  .

Natonras t  szaaowaneni i  sa  i do sporow o 
których mowa bez skru pu łu  slósowanemi,  w s z y ­
stkie te przepi  v kodeksu cywilnego,  które na  
korzyść  poddanych przemawiać  m o g ą , a mian >- 
wic ie:  o p r a w i e  w v s :edzenia czegoś ( E r s i t - 
% ings - R e c h t j , i §. 4 8 5  zabrania jący dziele­
nia s ł u ż e b n o ś c i

I) i udowod lienia faktyczneg > posiadania w d a ­
wno ubiegłych epokach cz a s u ,  które jako n >r 
nialne, s tanowią na rzecz poddanych t y t u ł p r a  
w n y  d i  p r aw a  służebności ,  w y s t a rc za  n ieza-  
przysieżone  zeznanie ś .v i a d k ó .v .— Do us tano­
wienia takiego do wodu,  na korzyść  poddanczej  
gromady d o s . ć  j e s t ,  jeżeli dwóch świadków 
nieprzys ięg łych  z e z n a ,  ze w id z ie l i , jak nale­
żąc y  do gromady poddani drzewo z lasów d w o r ­
skich pobieral i ,  alo > bydPo swoje  na gruntach 
dworsk ish paśl i ,  albo jaki inny do s łużebności  
podobny u ż y te k ,  z reklamowanego gruntu o d ­
nosi ł .  , , ____ .

Pon iewa ż  s lósowmc do „ 'urzędowych m m c  - 
mań*  tak zwano p r a w a  do s łużebnośc i ,  a szcze­
gólniej p r aw a  do wrębu i paszy ,  uważan e  są 
z a w s z e  jako p raw a  c a łe j  g romady,  n iebywa też 
dla t ę g i  nigdy od pojedynczych gospodarzy ,  ż ą ­
danym do w ód ,  żc albo oni sam , a lb)  ich po­
przednicy,  byli kiedykolwiek w posiadaniu s ł u ­
żeb n eg o ’użytku.  Dla tego też w  przypadkach  
sporu,  pytan ie :  czyli rek lamowany u ż y t e k , - b y ł  
w  posiadaniu w szys tk ich ,  czy też k i lk u  tylko  
lub k i lk u n a s tu  gospodarz  .? nie ma nigdy ż a ­
dnego na p r a w a  ca łej  gromady,  a zatem na pra­
w a  w szys tk ich  w p ł y w u .  Dowód przemawiający 
za  posiadaniem k i l k u ,  s ł u ż y  całej  gromadzie,  
bo pozwolenie  dane kiedyś k ilko m a ,  zamienia 
się natychmiast  w prawo  d l i  wszystkich.

Okoliczność,  że jakikolwiek poddańczy do 
s łużebnego pod >bnv użyt ek ,  pozwolonym  b y ł  
na czas tylko jakowy np. na rok jeden,  z tych 
lub owych p rzy czy n ,  nie ma także  n a p r a w o

l l y ł  c z a s ,  jakkolwiek dość krótki ,  w którym 
przekonanie o kompetencyi w ł a d z  administ ra ­
cy jnych ,  w roztrzyganiu sporów o s łużebności  
podd.uieze,  zachwia ło  się. Pomiędzy  rokiem 
1 8 3 9  i 1 8 4 5  p rz y j m ow ały  są dy  galicyjskie 
v p e r t r ak ta c j ą  s ą d o w ą ,  wytoczone przed siebie 
spory i  wtedy n a w e t ,  gdy  w ł a d z e  administra­
cyjne kompetenc ją  ich sądzen ia ,  w y r a ź  de so­
bie przyzna ły.  Pomimo oporu przeciw temu po- 
tępowauiu z strony kameralnej  p roku r . tu ry  i 

Gub irnium, nadworna atoli kanccla rya  w owym 
przynajmniej pervodzie c z a s u ,  komp etenc ją  s a ­
l o w ą ,  w kilka pojedynczych wypadkach  u t r zy ­
mała". Wypadk i  jednak  takie na leża ły  do wy -  
j i tk ów .

' W  jednym z takich w ypadkó w,  w którym sąd 
pclaćyjny gal icyjsk i ,  spór  o poddańcze s l u ż e -  

■ ' : --------  ■ - - ' e ż ą f v\\ ret)uwohiCifo i paszymości

raz  to częściej m niem ania  podobne w ła d z  sa ­
dowych, nie malej  są  w a g i ;  że przeto z a c h o d z i  
potrzeba w j j ed n an ia  u w ł a d z y  n a j w y ż s z e j  po- rad l  o j  
ece. i a ,  ażeby kompeteneya w ł a d z  adnn ni s t ra - . jęć ,  kto

r o z s t r z y g a n i a  podobnych rzeczy,  j e s t  p r aw ną  i obc iążonych , w moc us t aw y sejmowej z d. 7go
wrześ .  1 8 4 8  i patentu z d. 4 5  sierpnia 4 8 4 9 ,  
najwyraźnie j  od tego ciężaru uwolnioncmi zo­
stal i ,  i do uwolnienia  od takowego zu p e łn e  
nabyli prawo. Ż adne  ministeryalne r o z p e rz ą -  
izenie nie może wstecznie o b ow ią zyw ać ,  a tym 
mniej odbierać p r a w a  nabyte na mocy us tawy,  
io której tylko przeprowadzenia  i wykonania  
jest wydanym.

j

właśc iw ą
P a r a g r a f e m  6 4  patentu z dnia I g o  września  

1781 obowiązującego tak dobrze  w  Galicj  i jak 
w7 innych prowdncyach, postanow i ł  p r a w o d a w ­

ca jak na jwyraźnie j ,  że spory pomiędzy w ł a ­
ścicielami dóbr  a ich poddaiirmi, da ty c /ą c e  praw  

a k o w y c h  , do kompeti ncj i  w ł a d z  sądów ych na­
tęża. W ed le  §fu <1.1 teg„ samego patentu,  w ł a ­
d z e *  polityczne miały tylko p r a w o ,  rozs t rzygać  
„prowizorycznie spory, pomiędzy n im i  o posia­
danie, zw g lęd em  zaw sze ,  i\a posiadanie przed
zaniesiono skargą .“

Uważane  przeto z stanowiska prawnego, de-

rozporzą , .
regulować czasowe posiadanie, ale nie mogą 
i>j*U pod s t aw ą ani dowodem, żadnych praw  w  tej 
mirrze.  , ,

D o t y c h c z a s o w e ,  na żadnej ob iwiązująeej  usta 
wie nie o pa r te ,  co więcej  \vyraźnj*m w tćj mie­
rze u s t a w o m  pr zec iw ne ,  postępowanie w spo-  
aeh o paddańcze  s ł u ż eb n o śc i ,  było skutkiem po- 

óre s i ę  zbiegiem czasu, u w ł a d z  admini-
odobnych spo- j s t racy jnycb ,  o poddańczyni s to sunku  w  Gali-  
zaś sam a pod  cyi w yk sz ta łc i ły -  * oddanczy atoli len stósu -

i/rai i‘ ...G/ owinVlł1 y.osta f W DIOC 1 1 6 ł&urv coimrmiM

ła n o w i p ra w o  n a  r z e c z  
a k t ó r a k o l w i e k  z  w y -

ej’jnvch w G d i c j ' i ,  w s a d z e n i u  p
i óvv"b y ł a  u t r z y m a n ą , Ualicya  , ,
tom w z g l ę d e m ,  z  inncm i prow m cyam i rnonar- uek zniesionym '  ' n"»c us tawy  sejmowe)
cliii nie by ła  zrów naną .  W  usprawiedl iwieniu z d. 7  wrzes .  a n, mo to kompetencja
swego żą th r . i a ,  op ie ra ła  się p rokuratorya  ka-j  w ł a d z  admisl racyjnych,  w dochodzeniu ii roz 
moralna pomiędzy inncmi i na tej okoliczności: s t rzyganiu sporow o orj  ( i mowa, do dziś dnia

- - - - ...........  .................... jes j ut rzymaną  i w ł a u z e  anministracyjne nie prze-
po dziś dzień za ła tw iać  wedle w ł a -

i e  nieby dla właścicieli dóbr ic ( l  ulicy i n u  
„było ła tw ie js ze g o , j a k  obalić w szelkie  o pru-  
„wa d> służebnośc i  zapadłe  dekretu w ła d z  
,politycznych na  drodze sądowej.11, ")

Nie ulega żadne j w ątp l i wo śc i , że wiele spraw 
io s łużebności ,  przez  w ł a d z e  administracyjne 
ooddanym p rzyznanj 'cb,  w drodze sądowej  znie­
sione być by mogły,  bo posiadanie w epoce 
norm alnej,  na zasadz ie  którego oparto s ą  pra­
wie wszystkie  dekreta  w ł a d z  adminis tracyjnych,  
nie było nigdy zasadą praw nie  ustanowiona,  

s tworzone  jest  jedynie na drodze „m n ie m a ń “ 
w ł a d z  wspomcionj ' ch,  których bjr sądy  z t ru­
dnością zapewne s łu ch ać  chciały.

W  drodze sądowej ,  p rzep isy kodeksu cywi l -  
■ • • nabycia s łu

w  tej m erze poddanych najmniejszego w p ły w u ;  
ho wedle  „m niem ań u rzęd o w ych 1’, każdy  choćby 
tylko czasowy  u ż y t e k ,  star 
poddanych jeżel i  p r z y p a d a  n 
żej oznaczonych normalnych epok.^

J a k  niepewnym i żadnej  rękojmi nie dającym  
jest  administ jacj  jne postępowanie  uzj7wane  przj '  
za ła twian iu  sporów między byłemi w ła śc ic ie ­
lami a ich poddanymi,  osobliwie też pod w z g l ę ­
dem zeznań  świadków,  jak szerokie pole o twie­
ra  urzędnikowi  komissynującemu, do samowoli ,  
powiemy w t rzecim oddziale.

Gdy wedle „urzędowych m n i e m a ń zeznania 
dwóch świ adków  niezaprzys iężone ,  w y s t a rc za ją  
do uzasadnienia na rzecz  p ddanych p raw a  do 
s łużebnośc i,  u rzędnicy  zaś  administracyjni ,  sp r a­
w ujący  u r z ą l  sędz iów w  sporach  o poddańcze 
s łu żebnośc i ,  ani w  ocenieniu prawnosr ,  dowo­
dów ani w osądzeniu sporu ,  zadoemi stałem! 
przepisa mi ,  n i e  s ą d z ą  się być zwią zani ,  p r z y ­
znanie przeto rozmaitych pr a w  do s łużebności  
na  rzecz  poddanych,  za leży zupełnie  od s a m o ­
w olnej decyzyi wspomnionych urzędnikó w. ' )

■) Dla p r z y k ła d u  p rzy toczym y niektóre w y ro k i  w ład z  
a d m in is t r a c y jn y c h ,  zapadfe  w sporach  o s łużebności  pod­

dańcze.
a )  w- sporze  p a ń . tw a  M yscow a, z czterma poddanemi g ro ­

madami p r zy zn an y m  zo s ta ło  tym ostatnim dekretami u r z ę ­
du cy rku la rne go  i Guberniom z dnia 9 lutego 1811 do L 
88 817 prawo wolnego wrębu  w  lasach  p a ń s k ic h , na tej 
zasadzie ,  że poddani d ó b r  M yscowa w n o rm a W j  epoce 178t.  
i  około  togo c z a s u ,  a i  t>o ro k  oko ło  1 8 0 0 , w pos.adaniu 
bezp ła tnego  użytku z lasów  zo s ta w a l i . -  P raw o to n ,c *o- 

do nas tępców  osiedlonych we wsi 
pznanym by ło  j a k  zw y k le  c a łe j  

k tó rą  g ro m ad y  k ie d y ś ,  jako

nego, do tyczące  ty tu łu  prawnego nabycia s ł u ­
żebności,  ich ograniczenia i wygaśnięcia ,  musia­
ł y  by bj7ć także  i do poddańczych  s łużebnośc i  
zastosowane .

W  drodze  s ą d o w e j ,  nie mogłyby  b y ć  t akże  
przypuszczonemi,  te wszys tk ie  s a aunt olne i sum­
mary czne dochodzenia,  i ten ł a tw y  dowód, usta­
nowiony z zeznań d w ó c h  t i i e p n z y s i e y ł y c h  świad

stają ich po 
snych „m niem an

W o Utnich czasach,ogłoszonemi  zos ta ły  prze ­
pisy, dotyczące roz t rzvgania  sporów o prawo 
paszy na  ugorach  i ścierni. P rzep isy te na­
s tręczają  nam także  w ł a ś c i w e  uwagi.

ma być bez wynagrodzenia  zniesior 
P a r a g r a f  8  patentu z dnia 15  sier

t ręcza ją  . ..
P a r a g r a f  7 us tawy  sejmowej  z d. 7  września 

1 8 4 8  ”  s tanowi :  pasza  n a  ugorach i ścierni 
' ‘ siona.“

rpnia 4 8 4 9
p r z e p i s u j e :  z  mocy u s taw y  z d . 7  wrześ. 1 8 4 8  
pasza  na  ugorach i ścierni u s ta je “ 4J

Na dniu Si8 lipca 4 8 5 0  r. ministeryum sp raw  
w ewnę t rz nych  w y d a ło  rozporządzenie,  w7 przed ­
mioc ie 'p r zeprowadzenia  w  Galicj  i, orzeczonego 
powyższemi us ta wami ,  uwolnienia gruntu od 
wszelkich c iężarów °J. P a r a g r a f  4.  wspomnio-  
nego rozporządzenia,  wyl icza  te wszys tk ie  powin­
ności, które w moc us ta wy z d. 7  wrześ .  4 8 4 8 ,  
uchylonemi zos ta ły  bez w ynagrodzenia ,  pomiędzy 
temi powinnościami,  za  mieszczono: prawo z w ie r z ­
chności dworskiej  do zbie rania kwia tów i puszy,

Ił lu m e n s  u ch -, u n d  da#

Na tym ustępie kończy się I. zeszyt u- 
way j>. K rzeczu n o w icza , nad po stepowa­
niem w sporach m iędzy byłem i właścicie­
lam i dóbr, a ich niegdy poddanym i w Gu- 
licyiu, bo ustępu 4 g o  Rozdziału II. w kto— 
ym autor zamierzył mówić „o przepisach  

stosowanych w sporach o posiadanie“ w 
lierwszym tym zeszycie , jedna dopiero 

stronnica jest og łoszoną, i kontynuacyi jego 
w zeszycie II. oczekiwać należy. Autor nie 
wyprowadza z uwag swoich, żadnych jak wi­
dzimy konkluzyj, i my też dając z nich w y­
ciągi, od stawienia ich wstrzymamy się. K on-  
kluzye bowiem wszelkie, w obec takiego pra­
ktycznego wykładu rzeczy, b y ły -b y  zdaniem 
naszem zbyteczne; płyną one dość jasno, 
same przez s ię ,  i każdy je sam wypro­
wadzić zdoła. Nie pozostaje nam przeto, jak 
tylko wynurzyć życzenie, iżby autor konty- 
liuacyą tak użytecznej pracy, jak najrychlej 
ogłosić zechciał, i na tej drodze dopełnił 
dzieła, którem się nie pomału całemu kra- 
owi zasłużył.

k ó w ,  k l ó r c  p o s t ę p o w a n i a  p o l i t y c z n e g o  s y  n o r m a  ( „ tlttsdoy/<>bri<fkeitliche’ liiU Tnensucli-,
. ’ ,.i ł Idorfobngkeithche \Veiderecht,J  tmlz;

om u
innego

Ears papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r ta  teh tg ra fle tm e  o d n ia  2 0  w r ze ś n ia .  M eta-  

•iki 5 proc. 9 3 ’/ , , . — Metaliki 4 ‘/ , -p roccu t .  S 3 1, , . — M< Uliki  
t - ji rnc. 7 3 1/ , . — 4 proc. * 1850 r. 9 0 1/ , .— 2 ' / , - p r o c. 47 ' / ,  — 
I - i  pnc. 1 9 '/.j.— Metaliki * ciągu.  * 1839 r. t a  3 0 8 ' / , ,  ?.W).— 
tngi-barg  119'/«• — Londyn 11 47 kr . — Pary*  141. — 
Vk.we Bankowe i2 3 0 ' / , .  Akcye kolei ic l .  pó ło .F e rd in .  1515. 
K u r s  k r a k o w s k i  * linia 20 września . Banknoty 90 -  P ru ­

ski kuran t  1 0 6 — L n p e ry a ły  ros. 34 gr . 24.  Ruble s r e ­
brne 1 0 0 '4 — D uaaty  20 z łp .  3 — L is ty  zas taw ne  Król.  
1’ols. z kupon. 101 ■/,. — L is ty  zas taw ,  galic. z kap. dają 
8 7 ' / ,  żąda ją  8 9 .— Cwane, s ta re  107'Va oow c  108 

K u r s  l w o w s k i  z d. 19 września .  Duka'  linlen. 5 z t r .  24 kr. 
— Dukat' ces.  5 z ł r .  29 kr ..  — P ó ł im p o ry a ł  rosy jsk i  
9 z ł r .  28 k r .— Kubel ro sy jsk i  1 z ł r .  50 k r . — T a la r  
pruski  1 z ł r .  43 kr. — Pol-ki kuran t  i pięeiozłnt.  1̂ z ł r .  
21 k r .— Galie, l isty zas taw ne  za  100 z ł r .  85 z ł r .  42 kr. 

X l i r 8 W i e d e ń s k i  z ilnia 20go w rześn ia .— Meiahki 93 
N owa pożyczka 8 2 3/1(i. — A kryc  Banko wiedens. 122.9.— 
A kcye Kolei że lazo. i49 ' /s  — Agio od z ło ta  2 4 ‘4 od s r e ­
b ra  1 8 •

w  r o c ł a w s k i  z  d n i a  2 0  wrześ i i a.  B a n k n o t y  a u s t r y u c k i e
8 5 ' / , .— Pols. bank. bilety 94.— li is ty  zast. KrtR. PoTs. 
nowe i dawne 95*/s .— Akcye kolei Żelazn. Krak. -  górno-  
szląs

M S

\cycli sTuzcunosci pofiuu..%..y , , - .. . .  . , ,
m w i n n y c h  nrowiucyach monarchi i ,  i prawnego t y t u ł u ,  wtedy w ykupno  od mego

J - • --------- , r °“ ine Ablos ungj  albo Regulacya , będz ieprzed -
co do w ykupna

na pcr t r ak tacva  s a d o w a  w  sporach tego r..dKa-;C«mnc Ablosung )  albo Regulacy, 
ju, rzadko  tylko z g a d z a ły  s i ę ,  to przcciez  me miotem agitującej się w ła śn ie  
nie z a w od ną  jest rzeczą,  że t i k  w  Gal ic j i  j ak  s łużebnośc i p e r t r a k ta c y i . \
i w

odną je s t  rzeczą,  — .
innych prowincyach ,  d r o g a  tylko są d o w a  d<

leśnego  i kosztów 
u znanym  z o s t a ł  za

s ta ło  og ran iczo n y m , 
w r. 1784 w łośc ian ,  ale p rzyznany!
9 r»tmd% ie. Pobór s k ł a d k i ,
P o k ł a d a j ą c e  nif do o p ła ty  podatku 
t r z jm a n ia  l a s u ,  w łaśc ic ie low i p ł a c i ły  
nadużycie,  ; na p rz y sz ło ś ć  zakazanym .

b j  W e Wsi L aszk i  -  murowane , w cy rku le  Samborskim 
rek la m o w a ła  poddana niegdy grom ada,  p rawo p a sz y  na grun 
tach ,  w P0siadaaiu dworu będących,  przez tenże ja k o  pola 
orne, ' ' as ł  u ży w an y c h ,  p rzesz ło  320 m orgów w y n o ­
s z ą c y c h  ; i rek lamowała g0 na zasadzie ,  że wedle jćj po­
wieści, g ro m ad a  pasać „a  nich m ia ła ,  przed r. 1820, a n a ­
w e t  w sam ym  roku laao .  o dy Wedle „m n ie m a n ia “ urzęd 
Cyrkularnego Samborskiego rok j 820 j egt ro h ;em  n o rm a l­
n y m , do u d o w o d n ie n i*  P°0ięltlczijc/l Ą0t aCy j„ y c h  u ży tk ó w  

p rawo paszy ,  j “Ś° Vr a w ° do P oddańcte j d o tacyi n a le żą c e  
p rzyznanym  z o s ta ło  re amującćj g0 n ie g iy j  p d d a n e s e j  
gromadzie w L a s z k a c h  -  owa“>'cl> , na zasadzie  ze 
znaniami n iezaprzysifżony ch 6H ia 40»  udowodnionego j a k o ­
by posiadania go p rzez g rom *  f  w r - 7830, dekretem po 
mienionego cy rk u łu  z dnia 7 w rz e śn  1850 r . do L  12 - 3S. 

w łaścicielowi zaś  nakazano  „ t c y ^ ‘e l,c  'c  »’r **e ,W « d n i 14  
„SSO m orgów  *  p r z e d r z e m  9r»«o», ^  i vo -
l l a  orne  u ży w a n y c h , i  ta ko w e  g ro m a d * ,e  P.* e * n a c * y6  

,,oddać .u

T> m eamj tn d jk re ten i  cy rk u łu  SamborsMcgo. przjjznan}iM 
z o s ta ło  także  ska rżą ce j  gromadzie L a sz e k  m urow anych  i 
p rawo wolnego wrębu w lasach  dworskich ,  na zasadzie  po 
miedzy inncm i,  że wedle zeznań św iadków  n iczap rzys ięao -  
nych,  g rom ada  w r. 1 8 2 1, w używaniu tego wrębu zn a jd y ­
w ać sie miała .

c j  W e  wsi Zagórze ,  re k la m o w a ła ,  b y ła  podduńc*a  g ro ­
m ada  praw o paszy na kilku do dworu n a l e ż ą c y c h  i pi zez 
dwór co do podatku o p łacanych  gruntach.  — Jakkolw iek  
w łaśn i  pełnomocnicy g rom ady  zeznali , że g rom ada  nie u ży ­
w a ła  rek lam ow anego  praw a  od roku 1837 , dekretem 
atoli c y rk u łu  Brzeżań akiego z duia 3 w rześn ia  1818 do L. 
11.517, p rzyznanym  jej zo s ta ło  o s ta te c zn ie  p rawo paszy  na 
trzech  k a w a łk a c h  gruntów d w orsk ich .  123 morgów w yno­
szących,  a  to na zasadzie , i e  w ie lu  n ie p rzy s ie g d g c h  św ia ­
dków  zezna ło ,  iż poJdani wsi Zagórze ,  „orf daw nego  c za su , 

a i  do ro k u  1 8 3 7  ‘ bydło swoje na rek lam ow anym  gruncie 

pasać mieli.
d )  Dekretem urzędu cyrku la rnego  w Brzeżanach  z dnia 12 

grudnia 1849 do L. 20 ,954 ,  p rzyznaoym  z s ta ło  ostatecznie 
romadzie C hochoniów , p raw o do paszy  na gruncie d w o r ­

skim 17 morgów w ynoszącym , na zasadzie ,  żc wedle zeznań 
świadków, zawsze n iezaprzysicżonych,  grom ada ta  od d a w ­
nego c za su , i „ i  ,/g r o /flł gko ło  1 8 4 2  w używ aniu  paszy 
na g run tach  w*spomnionych znajdyw ać się miała .

*J  O kazyą ‘do powyższego sporu o kompetency7ą , była  
s p r a w a  gromad poddańczych wsiów, T ylm anow a, Liguszowa 

Kłodno naprzeciw  dziedzicowi. W  spraw ie  tej z a p a d ły  dwn 
wyroki urzędu cyrkularnego Sandeckicgo, f z  d. 25 stycznia 
1837 do 1 411 1 4 1 5 ) ,  któremi postanowionym z o s ta ło ,  że 
gromady w  p o sia d a n iu  p raw a  wrębu i paszy utrzymanemj 
być mają.  ‘ D ekre ta  te uw ażane by ły  przez c y r k u ł ,  guber­
niom i p ro k u ra to ry a  k a m e ra ln ą ,  z a  w y ro k i  p ra w n e  i s ta ­
no w cze . W łaśc ic ie low i  wsi atoli zdawało  s ię ,  żc mu wolno 

dekre tach  pow yższych  nic widz,eć nic w ięcej ,  ty lko pro ­
w iz o r y c z n e  r o z s tr z y g n ię c ia  co do p o sia d a n ia , i spór 0 
p ra w o  tego p o sia d a n ia  przed sądy  cywilne w ytoczyć .  P ie r ­
wsza  i n s tm e y a  są dow a ( t r y b u n a ł  lwowski)  b y ła  tego s a ­
mego zdania co i w ład ze  ad m in is t racy jne ;  sąd atoli apela­
cyjny, p r z y z n a ł  kom p e ten c ja  w ładzom  sądowym. N ajw yższa  
polityczna w ła d z a  (ces. kró l. k a n c c la ry a  na d w o rn a ^  o św iad­
c z y ła  nakoniec r e sk ryp tem  z d. 26 m aja  843 do 1. 16,922, 
że 'wspom niane  dwa dekre ta  urzędu cyrku larnego , m ają moc

jy tk o  p ro w izo r y c zn ą .  - m m b b h m w M m a

Do publikacyi u s t aw y sejmowej  z d. 7  wrześ.  
1 8 4 8  i patentu z d. 15 sierpnia 1 8 4 9 ,  p rawo 
paszy nu ścierni i ugorach ,  uważanem było po­
wszechnie za  zniesione. Brzmienie powyżej  cy­
towanych us taw,  by ło w tym względzie jasnym 
Spór  o p r a w o  paszy  na ścierni lub ugorach,  z d a ­
w a ł  się być nie możliwym, bo w ł a d z e ,  stoso­
wnie dó w yr aźne j  osnowy zacytowanych  us taw 
powinny b y ły  wszelkie w tej mierze skargi ,  bez 
wdawan ia  się w  jakiekolwiek ich rozpoznanie
wpros t  odrzucać.  e

Rozporządzenie  atoli ministeryalne z d. ^ » g o  
lipea 4 8 5 0  r. zmieniło ten stan rzeczy ,  s toso­
wnie do n iego ,  ma być w przypadku sporu, 
przedewszys tk im dochodzonym, czyje prawo pa­
szy na u o ora eh i ścierni j e s t  w za jem n ym  lub 
nie? W 'p i e r w s z y m  przypadku w ł a d z e  powin­
ny go uznać za uchylone,  w drugim atoli p r z y ­
padku, aż do zapowiedz ianego  wykonania i re ­
gu lac j i  ut rzymać.   ̂ .

Mus imy tutaj p rzypomnieć ,  ze właśc ic ie l  ■ 
gruntów, prawem paszy  na ścierni i ugoraci

3j  g  2  u s ta w y  z dnia 7 w rześn ia  1848 r. s t a n o w i : , G r u n t  
„i z ie m ia  m a ją  hyc od w s ze lk ic h  c ię ża ró w  u w o ln io n e .“ 

W s z y s tk ie  powinności p e łn io n e  p r z e z  poddanych  z posia 
danych przez nich gruntów, zostały’ w r. 1848, zniesione;  — 
służebności  atoli , c ią ż jc e  na  g ru n ta c h  d w o r s k i c h  n a  k o r z y ś ć  
poddanych , pozostały ' w G a l ic j i  do d/.is dnia nie n a r u s z o n  

’)  Dziennik P ra w  P ań s tw a  Ner 361 str . 638.
6)  Dziennik P ra w  prow incyonalnych  d laGalicyi  

l. Kok 1851.

Nr. 16189.
O B W I E S Z C Z E N I E .  

RADA MIASTA KRAKOWA.
P o sie d ze n ie  ogólne.

[ 2 6 3 - 1 - 3 ]

Podaje do wiadom ości ,  iż w depozycie głównej k asy  miej­
skiej znajduje się kwota z ł r .  125 in k. do wypożyczenia 
na pewną hypoteką za  o p ła tą  °,'100 rocznego p ro cen tu .— 
Ż y czący  wypożyczenia takowej przy złożeniu w ykazu  h y -  
polcczncgo swej  realności zg ło szą  się do K a ł y  miejskiej.

K raków  dnia 15 w rześn ia  1851 roku.
W icep rezes  J .  Paprocki —  Sek r .  J lny E stre ic h e r .

1 %

i l B S O l

( 1 - 3 )

a y a t - a p p i  is,  qne de ftiux b rui t s  
c i r c u h r e n t  qu’el le ava i l  r en o n c e  

son E t a b l i s s e m c n t . s '  c m -  
p r e s s e  d’u v e r t i r  quc ccs  b r u i t s  

n’ont  nul fondem^nt. L e s  ob je t s  q ii f „ nt pa r t i e  d ; I’K ns e i -  
g ne raen t  d a n s  I’I n s t  tut ion de .|V|,lie Gibson,  s o n t : le F r a n ę a i s  
et  l es  Eleineots  dcs  S c i e n c e s ,  I’A n g l a i s ,  I’A l l e ma n d ,  le Vo- 
lonais ,  €t  U  Rel ig ion  ens c i gne e  p a r  un Ecc l es i a t i que .

L e  p r i x  p o u r  c h«^que E x t e r n e ,  e s t  V' ini j t  fl i r i n s  p o ' o n a i s

Dakutner.t i ja duree 
inaine.

Externe, es t Vin^t 
oar  mois, p’" ur lcs El6ves q »i n’apprennent pas PAnglais .— 
(Jn supplement de quatre  florins pol »nais se ra  ajnuie pour 
ehaqoe Eleve <|d voudra .t  pa. ticipcr auz leę ,n d’Auglais .

0 „ Cours d’A ngUis commence™ chez Mmc Gibson le l e r  
Oetobre prochain.  e Cours aura  pour but principal la 
L e c t u r e  et la Conversation.

L e  pr '*  8er'1 x0 ,l , tlorins polon lis par  mois, payes 
a-nvanee chnq ie l e r  ou 15 du mois.

On nc pel11 c n m m e nc c r  q.p aux ^ a (cs c | d,.8cos  nominees  
| jC Cours au ra  l ieu les  Lundi

huit houres du soir.
Les  personncs qui desireraieot prendre des Lcęons P a r t ic u -  

l ie re s ,  peuvcnt,  su iva - t  le s y s l e n e  des c o u rs ,  fo rm er  uee 
socicte ,e mux , t ro is ,  et mdine quatre  personncs au prix 
ć^al  * e dix florins de Rhin repar t is  cntre chaque Societaire.

IVlcicredi ct Vendredi,  de six

Lcęons se ra  d’une h e u r e ,  trois  fois p a r f s e -  
S ’a d re ss e r  au P rofesscur ,  Rue S te  a^nne 316
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STAN B.lfloM, 
w mierze p a -  

ryzkie j  sp ro­
w ad zo n y  do 

O’ Reaumura .

STOP. CIEPŁA 

w ed ług  

Koa am ura .

PHĘŻNOŚÓ
p a ry  wodnej 
w powietrzu 

czyi ' e.
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STAN

a t m o s f e r y .
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